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B. premjer Bartel 
U P. KOSMOWSKIEJ. 


WARSZAWA, 25-9, (Tel. wł.) W 
Warszawie bawi b. premjer _ prof. 
Bartel, który złożył dziś wizytę b. 
posłance Wyzwolenia p. Kosmow- 
skiej, 


Akcja obrońców 
ARESZTOWANYCH B. POSŁÓW. 
WARSZAWA, 259. (Tel. wl). Wobec 


tego, że już 12 dni upływa od chwili, 
kiedy obrońcy aresztowanych b. posłów 
doręczyłi urzędowi prokuratorskiemu 
blankietów pełnomocnictwa do prowa- 
dzenia obrony, celem  doręczena ich 
osadzonym w Brześciu, a blankiety te 
dotychczas nie powróciły, obrońcy wy- 
stąpić mają do urzędu prokuratorskie- 
go o przyśpieszenie tej sprawy. 


Humorystyczna odezwa 
10 HEKTARÓW ZIEMI DŁA KAŻDEGO 


WARSZAWA, 25.9. W powodzi ulo- 
tek, jaka zaczyna zalewać Polskę z po- 
wodu nadchodzących wyborów, dużą we 
sołość budzi odezwa wyborcza „Bloku 
drobnych rolników w Polsce”, Program 
tego bloku stawia na pierwszem m'ej- 
scu współpracę z rządem, żąda dalej ta- 
kiej zmiany konstytucji, któraby się do 
stosowała do potrzeb drobnego rolni- 
ctwa, dalej idą takie hasła jak wykup 
ziemi, przydzielenie conajmniej 10 he- 
ktarów dla każdego rolnika, ustalenie 
cen za płody rolnicze przez rząd w po- 
rozumieniu z blokiem, a broń Boże z 
kim innym i £ d. Odezwa po tych licz- 
nych obietnicach kończy się apelem: 
Precz z obiecankami! Jako „nadawca” 
odezwy figuruje p. K. Zaleski w Lubli- 
ne, Ulotka wyszła z drukarni Goldbla- 
ta w Lublinie. 


Przeciw kunktatorstwu 
LIGI NARODÓW. 


PARYŻ, 25.9, W dzienniku „La Repu- 
blique“ jack Payser wyraża zdziwienie 
z powodu ciągłego odkładania przez Li- 
gę Narodów rozstrzygnięcia przedłożo- 
nych jej zagadnień. Odkładanie to ma 
oczywiście na celu uniknięcie różnych 
komplikacyj, które przy rozpatrywaniu 
wspomnianych zagadnień mogłoby pow- 
stać. Nie przeszkadza to jednak, że kom 
plikacje nie są wcale usunięte, a proje- 
kty najszlachetniejsze i najskuteczniej- 
sze nagromadzają się bez liku w archi- 
wach Lig. Jest to metoda w każdym ra- 
zie dosyć dziwna: przecież nie chodzi o 
to, aby Liga Narodów mała jedynie roz 
strzygać zagadnienia już rozwiązane. 


„Bohaterstwo* Stahlhelmu 
ROZPĘDZENIE ZABAWY SZKOLNEJ. 


KRÓLEWIEC, 259. Hakatystyczna 
O E A Ztg. w Nr. 254 w art. 
„Kin Husarenstick des Stahlhelm“ 
LA SIEA opis znanego napadu bojów- 
ki niemieckiej na wieś Osława - Dą- 
browa na pograniuczu pruskiem. 
Pisma hakatystyczne przyznają, że 
bojówka „Hełmu Stałowego* najechała 
na wieś polską, gdzie odbywała się ba- 
bawa szkolna, rozpędziła uczestników 
zabawy, steroryzowała nauczyciela pol- 
skiego © zabrała polskie sztandary. 


Trzęsienie ziemi 
NA PÓŁNOC OD TURKIESTANU. 


MOSKW A, 25-9. Donoszą tu o sil- 
nem trzęsieniu ziemi, które objęło 
obszar ma północ od Turkiestanu i 
którego ofiarą padło, jak dotychczas 
zdołamo stwierdzić, 175 zabitych i 300 
rannych. Pierwsze wstrząsy odczuto 
dnia 25 bm. Dalszych szczegółów na- 
razie brak, 


KURIEI 


WIEC, PIĄTEK 26 WRZEŚNIA 1950 ROKU. 
6.50 zł.) | P.K.0. 61.553. | Cena egzem. 15 groszy. 


Zmniejszenie się fali sabotażu 


po rewizjach i konfiskacie broni. 


LWÓW, 235-9, W walce z baadani 
sabotażysłów _ policja przeprowadza 
w dalszym ciągu szereg rewizyj w 
pow. Rokatyńskim i Podhojeckim, 
Bóbreckim, Brzeżańskim, w których 
wynik przedstawia się następująco: 


Znaleziono znaczną ilość prochu 
strzelniczego, lontów, dość znaczną 
ilość bawełny strzelniczej, pewną 


ilość kwasu siarkowego, karabinów, 
strzelb, krótkiej brani palnej, znacz- 
ną ilość części składowych broni i 
sprzętu wojskowego, nożyce do cię- 
cia drutów itp. 

Areszlowano 14 osób, 
nych o akcję saboltużową, 

Ludność gminy Holhocze (pow. 
Podhajecki) w obawie represji opu- 
Ściła swe domy i przebywa obecnie 
wraz z całym Ob. tkiem w okolicz- 
nych lasach. 

Do gminy Sinowicze pow. Brzeżań- 
skiego, która odgrażała się z powodu 
przeprowadzonej w dniu wczoraj. 
szym akcji pacyfikacy jnej, odeszia 
jedna kompanja policji państwowej, 
celem zaprowadzenia spokoju. 


podejrza- 


Jako charakierystyczny objaw pod 
kreślić należy, iż ludność ukraińska 
w powiecie Rohatyńskim objawia 
chęć niszczenia kooperaty w i czytel- 
ni „Proświły”, dopatrując się w nich 
organizac Ji akcji sahotażowej. Rów- 
nież godnym uwagi jesl fakt, że de- 
legacja ludności kilku gmin w pow. 
Podhajeckim złożyły dziś na ręce 
starosty powialowego prośbę o za- 
niechanie w tych gminach rewizyj, 
bicrąe na siebie ob owiązek utrzyma- 
nia zup zełnego spokoju. 

LWOW, 25-9. Akcja władz bezpie- 
czeństwa przeciw ko sabolażystom o- 
siągneła już rezuliaty, W pierwszym 
rzędzie organa policyjne zdołały w 
szeregu miejscowości ująć wielu pod 
palaczy oraz skontiskować broń i ma 
terjały służące do podpalania, Jako 
wynik, tej akcji stwierdzić należy 
zmniejszenie się fali sabotażu, Na te- 
renie województwa Lwowskiego za- 
notowano wczoraj tylko dwa podpa- 
lenia, również tylko dwa podpalenia 
zanolowano na terenie województwa 
Tarnopolskiego. 


Skazanie na śmierc 


trzech terorystów 


WARSZAWA, 25-9. (Tel. wl.) Sąd 
okręgowy w Biaiej Podlaskiej TOZ- 
patry wai sprawę dwu terorystów kv- 
munistycznych, którzy wykonali wy- 
rok śmierci z rozkazu partji komuni- 
stycznej na osobie Dawida Siedla- 
rza w Radzyniu w dniu 51 maja rb. 
Są to: Symcha Sosnowiec i Abram 
Kagan. 

Trzecim oskarżonym w tej spra- 


komunistycznych. 


wie jest Abram Niebieski, któremu 
akt oskarżenia zarzuca współdziała- 
nie w mordzie na osobie Siedlarzą o- 
raz wydanie mordercom dyrektyw 
wykonania mordu, 

Po rozpatrzeniu sprawy Sąd okrę- 
gowy skazał wszystkich trzech oskar 
żonych na karę śmierci przez nowie- 
szenie, 


DUMPING SOWIECKI 


powodem katastrofy giełdowej w Ameryce. 


PARYŻ, 25-9, Olbrzymie wrażenie 
w tutejszych kołach finansowych 
zrobiły wiadomości z Nowego Jorku 
o nagłym wstrząsie na amerykań- 
skich giełdach zbożowych i drzew- 
nych. 

W ciągu ostatnich kilku dni ceny 
zboża i drzewa spadły o 15 procent 
i spadają w dalszym ciągu. Spadek 
cen jest następstwem olbrzymiej o- 
fenzywy eksportowej Sow ietów. 

Sowiety w ciągu ostalniego mie- 
siąca rzuciły na rynki amerykańskie 
około pół miljona ton towarów po- 
niżej kosztów wiasnych. 

Ładunki sowieckiego zboża i drze- 
wa na wynajętych od Anglji i Nor- 


wegji okrętach napiywaj a w dal- 
szym ciągu do portów amerykań- 
skich. 


Należy liczyć się z tem, że kata- 
strofa giełdowa w Ameryce odbije 
się na rynkach europejskich. 

ROWY JORK, 25-9. Rosyjska spe- 
kulacja zbożowa na rynku pszenicz- 
nym w Chicago wywołała wielk 


bane“ zamieszcza artykuł, w którym 
ostro wysiępuje przeciwko dumpin- 
gowi sowieckiemu, 

Pismo dowodzi, że nie same tran- 
zakcje mają znaczenie, lecz takt, że 
rząd sowiecki może uprawiać speku- 
lacje zbożowe i dumpingować rynki 
światowe, z zupełnem lekceważeniem 
podstaw życia gospodarczego, 

Świat doczekał się, że rząd, który 
nie opiera się na powszechnie uzna- 
nych zasadach gospodarczych i eko- 
nomicznych, zatrzymuje całą skom- 
plikowaną  maszynerję wymienną 
krajów kapitulistycznych i 'naduży- 
wa sposobów gospodarczych dla o- 
Wagnięcia sobie tylko wiadomych ce- 
ów 

To prowadzi do pytania, czy spo- 
łeczeństwa oparte o zasady kapitali- 
styczne, mogą wogóle wchodzić w 
kontakt gospodarczy z komunistami 
i czy mogą żawierać jakiekolwiek 
tranzakcje z rządem sowieckim, któ- 
ry dowoli konfiskuje zboże nawet ze 
szkodą własnej ludności ; rzeca je 


konsternację. Dzisiejsza „Herald Tri na rynek. 


Dur na Górnym Śląsku 


500 osób chorych, 3 zmarły. 


KATOWICE, 25.9. W Piekarach Wiel- czył z okna 5 piętra, 


kich w pow. świętochłowickim wyibu- 

chła groźna epidemja. 

Liczba chorych osiągnęła już zastrasza- 
jącą cyirę 500 osób. 

Dotychczas zmarły 5 osoby. 


ponosząc śmierć 
na miejscu. 

Przyczyną epidemji, według opinji le- 
karzy, jest używanie wody studziennej 
zakażonej bakterjami. 

Celem zapobieżenia rozszerzenia się 


Jeden z chorych, niejaki Sack, trawio|epidemji, zabroniono urzadzania zebrań 


my wysoką zorączką tyfusowa. wvsko- 


publicznych, 


DZIŚ TYGODNIOWY DODATEK POWIEŚCIOWY P. T. „S. O. S.*. 


ZACHODNI 


atyczny, gospodarczy i literacki. 


N r. 222, _ 


Olbrzymi spadek 
PO ZMARŁYM POLAKU. 


LONDYN, 25.9. W tych dniach zmarł 
w Chile, w stolicy tej republiki, Santia- 
go, b. obywatel polski, Fiwonko. Wyje- 
chal on z kraju przed kilkudziesieciu 
laty jako ubogi emsgrant, dzięki jednak 
bardzo wytrwałej pracy dorobił sę ta- 
kiego majątku ,że uchodził za jednczo 
z najbogatszych mieszkańców Chile. 

Piwonko czuł się przez cały czas po- 
bytu zagranicą Polakiem, a dzieci wy- 
chował na wzerowych Polaków. Pozo- 
stawił po sobie majątek, wyneszący w 
waluce polskiej 45 miljonów. 


Wydarte ze szponów 
HANDLARZY KOBIET. 
WILNO, 25.9. Patro? K. O. P. aresz.» 


wał pod Chlipowem niejakiego Arona 
Pulmera z Warszawy i Eleonore Wi. 
dzewską z Ejtkun, należących do mię- 
dzynarodowej bandy handlarzy żywym 
towarem. 

Aresztowani uprowadzili ze sobą 2 
Polski dwoje dziewcząt, pochodzących 
z województwa warszawskiego. Zbrod- 
weza para obiecywała im posady w dwp 
ruch kresowych. 

Dziewczęta, które miały być wywie. 
zione do Królewca, odesłano pod opie: 
ką policji do rodziców; handlarzy zaś 
oddano do dyspozycji władz sądowych 


Katastrofa lotnicza 
WE LWOWIE. 


LWÓW, 25.9. Wczoraj popołudniu wy 
darzyła się na łotnisku w Skniłowie pod 
Lwowem katastrofa samolotowa. 

Podczas lotu ćwiczebnego, w chwil 
gdy samolot znajdował się nad domami 
w Skniłowe zepsuł się ster i samolot 
runął na ziemię, 

Z pod etrzaskanego aparatu wydoby« 
to ciężko ranyych ppor. Antoniego Feli- 
ka i plut. Mieczysława lłalickiego. Obu 


rannych cdwieziono do szpitala woja 
skowego. Stan ppor. Felka jest bezna- 
dziejny. 


Demonstracje czeskie 
PRZECIW NIEMIECKIM FILMOM. 


PRAGA, 25.9. Demonstracje przeciw- 
ko wyświeilaniu dźwiękowych filmów 
niemieckich wybuchły wczoraj wieczoe 
rem, w gwałtownej formie. 

Tłum, złożony z mlodych ludzi, wtar. 
gnął do k uematograłów, wyświetlają 
cych wzmnoankowane tilmy; zmuszając 
dyrektorów do przerwania przedsta. 
wień. W dwóch kinematografach znisz- 
czono częściowa aparuturę dźwiękową. 
W teatrze niemieckim, wybito  wicle 
szyb; potłuczono równ eż szyby wysta- 
wowe magazynów, kióre uważano za na 
leżące do firm niemieckich. 


. ga . (< 
Wiadomości z Sowietów 
NA SCIANIE WAGONU. 

WARSZAWA, 25.9. Donoszą ze Stolp- 
ców: Do stacji Stolpce przybył wagon- 
ledownia z transportem ryb z Astracha« 
nia z Rosji sowieckiej. Po wyładowaniu 
skrzyń. na ścianie wewnętrznej wago- 
nu ukazał się oczom robotników nastę- 
pujący napis kredą: 

„Wam rybu pesylajem, sami z gołodu 
pomi.ra jem”. 

Poniżej znajdował się drugi napis: 

„U nas republika 12 liet, nu ni. 
niet", 

W drugim wierszu zbył dosadny wy: 
raz zastąpiliśmy kropkami. 

Napisy te przeczytał również przed- 
stawicieł sowieckiego „Wniesziorgu* w 
Stelncach 


2. 


„KURJER ZACHODNI” piątek 26 września 1950 roka. 
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PRZEGLĄD PRASY. 


O reformę systemu 
podatkowego. 


„ W „Gazecie Warszawskiej” prof. 
Rybarski zamieścił uwagi w eprawie 
koniecznej reformy systemu podat- 
kowego, tej reformy, o której w cią- 
gu 4 lat od przewrotu majowego cią- 
ge się mówi, a mało w kierunku ja- 

iejkolwick zmiany... robi. Pieze 
więc prof. Rybarski: 

Inne kraje zmieniły już swaje podatki z 
okresu inilacji. Polska tego nie zrobiła, Ze 
strony oficjalnej utrzymuje się, że teraz nie 
jest czas na wielką reformę podatków, że 
należy poprzestać na ulgach i zmianach ra- 
rzej drugorzędnych. Otóż należy sobie za- 
dać pytanie: czy dzisiejszy system podatko- 
wy sprzyja kapitalizacji, czy daje możli- 
wości gromadzenia oszczędności i do nich 
zachęca? Należy stanowczo powiedzieć, że 
nie. A w takim razie reforma podatków jest 
czemś koniecznem, bez czego nie usunie się 
źródeł obecnego przesilenia. Nie można z 
nią zbyt długo zwlekać i odk'udać na póź- 
niej. Zbyt wiele jest niepewności w naszem 
życiu państwowem, by mogła trwać dalej 
także i niepewność podatkowa. 

I dałej: 

Bez ożywienia się życia gospodarczego, 
przedewszystkiem w rolnictwie, nie będzie 
poprawy .skarbu. Niższe stawki podatkowe, 
które pozwolą na odbudowę kapitału obro- 
towego, na gromadzenie się oszczędnośc:, 
które umożliwią kalkulację gospodarczą : 
przywrócą zanfanie w przyszłość, OZNACZA 
ją w ostatecznym wyniku zwiększenie siłę 
uochodów skarbowych. 

Na pierwszy plan wysunąć należy likwi- 
dację podatku od obrotu. 

W zakończeniu swego artykułu 
prof. Rybarski wskazuje, że 

„wymaga reformy także i gospodarka w 
monopolach państwowych. Nie mogą one 
wciąż rozszerzać zakresu swojego działania, 
nie można ich rozszerzać kosztem przedsię- 
biorczości prywatnej. Równocześnie w ostat- 
nich paru latach wzrastają w monopolach 
koszty produkcji w daleko wyższym stop- 
nin, aniżeli zysk czysty, co dowodzi nie dość 
oszczędnej gospodarki. 

Wreszcie wymiar i pobór podatków nale- 
ży opraać na ścisłych podstawach prawnych, 
nsunąć dowolność administracji skarbowej 
i jej nadmierny iiskalizm. Należy wykonać 
i ogólnie zastosować wszelkie rozstrzygnię- 
cia Trybunału Administracyjnego, przyzna- 
jące słuszność płacącym podatki w ich spo- 
rach ze skarbem, a takich rozstrzygnięć jest 
już sporo. Nie można też pominąć sprawy 
uregulowania ogromnych zaległości podat- 
kowych i nadmiernych kar za zwłokę i in. 
nych. dodatkowych kosztów. 


We wszystkich tych zagadnieniach 
obóz narodowy ma dokładnie opra- 
cowany program. Od społeczeństwa 
w czasie wyborów zależnem będzie, 
czy ten program będzic mógł być 
zrealizowany. 


„Za” czy „przeciw”. 
Pisze „Głos Narodu“: 


Prasa sanacyjna zapowiada od paru dni, 
Że obecne wybory rozegrają się pod hasłem: 
„za“ lab „przeciw* p. marszałkowi Piłsud- 
skiemu. Dlatego p. marsz, Piłsudski miałby 
stanąć na czele list BB. i zaangażować się 
do agitacji wyborczej (choćby za pośreć. 
nictwem słynnych wywiadów). 

Zdaniem „Głosu Narodu“ propono- 
wana „platforma wyborcza” jest nie 
do przyjęcia dla państwowo-twórczej 
opozycji. 

Nie mamy żadnego przekonania do dzia- 
talności i planów p. marsz. Piłsudskiego. I 
chcemy jego odejścia ze stanowiska kierow- 
niczego w państwie. Widzimy w nim dale) 
źródło i przyczynę sprawczą panującego w 
Polsce, a niezmiernie, naszem zdaniem, szko 
dliwego systemu politycznego. Zdawałohy 
się więc, żeśmy powinni rzucić w masy wy- 
borców to imię symbolizujące w Polsce 
zwalczany przez nas stan rzeczy i z tem 
imieniem wyłącznie walczyć, 

Walka ta jednak, naszem zdaniem, nie 
przyniosłaby tej korzyści i nie osiągnęłaby 
tego celu, który mają wyhary obecne. Oso- 
ba i nazwisko Piłsudskiego stały się natu- 
ralnym i jedynym przedmiotem walki; 
wszystko inne zeszłoby na dalszy plan, albo 
i wogóle musiałoby zniknąć. Spoleczeństwa 
podzieliłoby się na przyjaciół i nieprzyjaciół 
Piłsudskiego, nie zdając sobie należycie 
sprawy z przyczyn takicgo podziału. A na- 
zajutrz po wyborach spostrzegłoby, że stoi 
w tem samem miejscn, w którem stanęło w 
dzień zarządzenia wyborów. 7 

Wybory przeprowadzone „za“ lub 
„przeciw” Piłsudskiemu w żadnym 
wypadku nie stanowiłyby rozwiąza- 
mia obecnych trudności. 

Platforma wyborcza — pisze „Głos Naro- 
du“ — winna być rzeczowa. Znaczy to, że 
wybory winny być rozgrywane w imię kon- 
kretnych programów rządzenia państwem. 

est to prawda podstawowa demokracji. 
est aż żenującem, że ją trzeba przypomi- 
nać. 

Rządzący Polską obóz nie postawił dotąd 
żadnego programu, nie dał żadnej platfor- 
my, z której chce walezyć podczas wybo- 
rów. Być może dlatego. że — jak pisze pra- 


sa — część sanacji najchętniejby prowadzi- 
ła wybory pod hasłem: „za Piłsudskim”, 
Bez żadncgo programu i bez wyraźnych ha- 
sel rzeczowych! Wszystko jedno, co zrobi. 
Dla państwowo - twórczych ugrupowań w 
każdym razie pozostanie możliwą jedynie 
rzeczowa, programowa platforma. 


Gdyby jednak... 


W zakończeniu dziennik ten daje 
taką uwagę: 

Tak się nam przedstawia sprawa plaffor- 
my wyborczej. Nic od nas jednak ona za- 
leży. Zależy od sanacji, która w swem ręku 
dzierży obecnie władzę, czynnik ważny pod- 
czas wyborów.. Chcemy Polsce oszczędzić 
wałki z osobą p. Piłsudskiego, która musia- 
| 


ZERWANIE ROKOWAŃ 
FRANCUSKO-WŁOSKICH. 


PARYŻ, 25-9. Według komunikatu 
ołicjalnego, francusko - włoskie ro- 
kowania morskie zostały zerwane. 

Niepowodzenie obecnych rokowań 
genewskich w sprawie ograniczeń 
zbrojeń na morzu należy, zdaniem 
kół francuskich, przypieać nagłej 
zmianie stanowiska przez delegację 
włoską. Gdy początkowo delegacja 
włoska była gotowa do pewnych u- 


DŻUMA W CHINACH. 


Całe wsie wymierają. 


PEKIN, 25-9. W północnych Chi-|Chiny zamienią się wkrótce w jedno 
nach, na północ od prowincji Szeni, | wielkie cmentarzysko, gdyż epide- 
według rleacji amerykańskiego leka-;mja rozszerza się z przerażającą szyb 
rzą dra Galta, wybuchła straszliwa | kością, 
epidemja dźnmy płucnej, której o-| Nikt nie myśli o grzehaniu zmar- 
fiarą padły już tysiące ludzi. łych, a chorzy nie otrzymują żadnej 
Dr. Galt przybył właśnie do Peki-|pomocy, gdyż prowincje na północ 
nu z Yenanfu, leżącego na obszarze | od Szansj należą do najniedostępniej- 
dotkniętym zarazą, gdzie codziennie | szych obszarów Chin i dostawa le- 
umierają setki ludzi, Podobno całe) karstw oraz lekarzy i personelu sa- 
wsie już wymarły i jeżeli nie nalej. |nitarnego jest bardzo utrudniona, 
dzie rychła pomoc, całe północne 


Reorganizacja G.P.U. 


do walki z kontrrewolucją. 
RYGA,25.9. Według doniesień z Mo- 


skwy biuro polityczne partji komuni- 
stycznej zamierza przeprowadzić re- 
organ'zację G. P. U. Cały szereg wy- 
bitnych kierowników G. P. U. na cze- 
le z Mienżyńskim 
ma otrzymać dymisję. 

Powodem zamierzonej reorganiza- 
cji, oraz rugów personalnych ma być 
brak zaufania ze strony  kierown:- 
czych czynników sowieckich, zwła- 


Organizacja kontrrewolucyjna 
przed trybunałem G.P.U. 


RYGA, 25-9. Prasa sowiecka ogła- 
sza 6ensacy jne szczegóły o wykrytej 
ostatnio 
nowej organizacji kontrrewolucy jnej 
która posiadała swoje jaczejki nie- 
mal we wszystkich sowieckich orga- 
nizacjach gospodarczych oraz w ko- 
misarjacie handłu. 

Celem organizacji, według komu- 


tahy — siłą faktów — rozpalić do czerwo- 
ności temperamenty i wzniecić pożar umy- 
słów wcale nicbezpieczny. Ale na wypadek 
gdyby sanacja narzuciła społeczeństwu wal- 
kę o asohę, zamiast walki o program, z pe- 
wnością nie cofniemy się z placu boju. wal- 
kę przyjmiemy i przeprawadzimy do końca, 


e e 
Podpisali. 

„Robotnik“ pisze: 

Niektóre pisma poddały w wątpliwość sa 
mą możność kandydowania do Sejmu i do 
Senatu obywateli, uwięzionych w Brześciu. 

Dla uniknięcia nieporozumień stwierdza- 
my, że wszyscy uwięzieni załatwili jeszcze 
przed uwięzieniem wszelkie formalności, 
związane ze sprawą ich kandydowania. 


stępstw na rzecz Francji w sprawie 
wielkich krążowników, oraz łodzi 
podwodnych, to po niepotgyślnych z 
francuskiego punktu widzenia wy- 
borach do Reichstagu, Włosi zmie- 
nili taktykę i wysunęli na nowo żą- 
danie bezwzględnego parytełu obu 
flot. Wszelkie próby kompromisów 
zawiodły, 


szcza zaś ze strony Stalina do spręży- 
stości aparatu G. P. U., który wyka- 
zał się za słabym i 
nie zdolal mwytępić nastrojów 
kontrrewolucyjnych, 

szerzących s ię w sposób zastrasza ją- 
cy wśród OE A mógkie Rakihi 

Na szefa G. P. U. ma być powoła- 
ny zbliżony do Stalina komisarz in- 
spekcji robotniczo - włościańskiej — 
Ordżonikidze. 


Przywódcą organizacji był prezes 
rady technicznej przy komisarjacie 
handlu, były generał Razańcew, któ- 
ry miał zcznać na śledztwie, że o- 
trzymywał od niejakiego torłegila, 
przedstawiciela angielskiej firmy U- 
nion, posiadającej koncesję w So- 
wietach, większe sumy dla prowadze 
nia działalności kontrrewolucy jnej. 
nikatu GPU., miało być sparaliżowa-| Sprawa 18 członków organizacji 
nie działalności sowieckich oryaniza-|sna być rozpatrzona przez kolegjum 
cyj aprowizacyjnych, G, P. U. a 

wywołanie w Sowietach głodu Wszystkim oskarżonym grozi kara 
i wzniecenie buntu przeciwko rządo- śmierci. 
wi sowieckiemu. 


Ucieczka w niezwykłych warunkach 
z „raju” sowieckiego. 


wysłano do Archangielska. 

Stamtąd z partją takich samych ze- 
słanych wyprawiono go na eksploatację 
lasu. Były silne mrozy i głęboki śnieg. 
Mimo to museli iść 100 klm. piechotą 
odżywiając się tylko chlebem. 

Po przyjściu na miejsce partję dołą- 
czono do pracujących już tu zesłanych, 
wśród których było dużo prawosław- 
nych księży i kobiet. 

Asnicki nie wytrzymał regime'n i za- 
chorował. Wysłano go z powrotem do 
Archang'elska. Znowu musiał zrobić 

100 kim. piechotą. 

Kiedy nadeszła wiosna zesłanym ka- 
zano ładować drzewo na zagraniczne 
statki. Praca ta trwała przez całe lato. 


Dzienniki parysk*e donoszą. 

Przed dwoma tygodniami do Calais 
przybył holenderski statek z ładunkiem 
drzewa z Archangielska. Kapitan statku 
oddał w ręce francuskich władz nieja- 
kiego Tadeusza Asn'ckiego, gbywatela 
sowieckiego, który 

dostał się pokryjomu na statek 
i zdolał w ten sposób zbiedz z Rosji.. 

Tadeusz Asnicki uczył się w szkole 
artystycznej w Odessie. W czerwcu 
r. ub. ajenci G. P. U. przyłapali Fest 
Asniekiego, adresowany za granicę, któ- 
ry zawierał 

skargę na płód. 
Asniekicgo arcsztowano, przetrzymano 
cztery miesiace w wiezieniu i wreszcie 


— W ciągu ostatnich trzech tygodni 
— opowiada Asnicki — ładowałem drze 
wo na wielki statek holendersk. Wcho- 
dziłem codziennie na pokład i zdołałerw 
zrobić sobie wśród kloców niewielki 

zupełni niewidoczny kącik, 
Wejść tam można było tylko przez wen- 
tylator. W wilję odejścia statku, o godz. 
5 nad ranem przedostałem się przez ot- 
wór do kryjówki. Jeden z moich przyja- 
ciół podał mi paczkę z chlebem i przy- 
krył otwór deskami. Powietrza było ma- 
ło; leżeć mogłem tyłko skurczony. 

Nie wem, ile dni przesiedziałem w 
swojej kryjówce wśród absolutnej ciem 
ności. Mnie się zdawało, że bardzo dłu- 
go. Chleb zjadłem. Powietrze zrobiło się 
nie do zniesienia. Spróbowałem wydo- 
siać się nazewnątrz. Ne udało mi się — 
przeszkadzały deski położone przez 
przyjaciela. Ogernęło mnie przerażee 
mę — 

byłem w trumnie. 

Ale rozpacz dodała mi energji. Z ol- 
brzymim wysiłk em, raniąc ciało zdoła. 
łem wydostać się na pokład, 
zip EEEE e PR) 

„Zabijajcie dzieci!” 

WEZWANIE HITLEROWCÓW, 

Organ hitlerowców „Ostdeutscher 
Beobachter“ wystąpił z następują- 
cym wnioskiem, świadczącym o kul- 
turze nacjonalistów niemievkich: 

„Wszystkie dzieci, które urodziły 
się na skutek gwałtu, dokonanego na 
Niemkach, winny być zabite. Dzieci, 
których wygląd i cechy wskazują na 
ojca pochodzenia _ murzyńskiego, 
wschodniego, mało-azjatyckiego albo 
annamickiego, powinny być również 
zgładzone, celem zapobieżenia, by 
krew złej rasy i złe właściwości du- 
chowe nie przeniknęły ponownie do 
orgańizmu narodowego. Matki ba- 
startów winny być pozbawione płod- 
ności, Fyľko dzieci ojców północne- 
go pochodzenia, zwłaszcza dzieci żoł- 
nierzy z angielskich oddziałów oku- 
pacyjnych, winny być zachowane 
przy życiu”. 

Tak wyglądają pomysły społeczne 
polityków, których naród niemiecki 
obdarzył zaufaniem przy ostatnich 
wyborach. 

EEA YE YO Dz 


lid wygrał ma loterii? 


W kolekturach Józefa Hlawskiego: 


w Sosnowcu, 3-g0 Maja 23 
w Będzinie, Małachowskiego 1 
w Dąbrowie Górn. 3-go Maja 4 
w Zawierciu, Paderewskiego 7 
w Roździeniu, Marsz. Piłsudskiego 45 
w Grodźcu, Narutowicza 9 
w Czeladzi, Rynek 8. 
w 15 dniu ciągnień V klasy padły na 
etępujące wygrane: 

Po zł. 600 na n-ry: 47762. 

Po zł, 500 na n-ry: 127393 195949 
199768 

oraz Stawki po zł. 250 na n-ry: — 
2436 2754 5215 3240 11222 11236 11671 
14907 14909 14952 14050 47214 47761 
47787 54705 51725 51728 58229 78254 


74626 92815 109427 127345 127363 
140537 151201 151250 155954 158759 
158735 158751 159760 161283 163883 
176610 177045 178517 178590 179209 
180965 182759 182768 192141 192142 
194572 195905 198628 199709 199742 
205662. 


Wygrane stawki zamieniamy na 
nowe szczęśliwe losy do dalszych cią- 
gnień V kl., które trwać będą do dnią 
14 października b. r. włącznie. 

rzędowe tabele wygranych każ- 
dodziennie można przejrzeć bezpłat« 
nie w powyższych kolekturach firmv 
Józef Hlawski. 

Zł, 160.000 na nr. 89625. 

Zł. 15.000 na nr. 117096. 

Zł, 10.000 na nr. 60374. 

Zł. 5000 na nr. 150091. 

Po zł, 5000 na n-ry: 
104215 152253 15381 
167809. 

Po zł. 2000 na n-ry: 5712 81653 
02098 94171 151839 175092 182342 
29587 133540 150522 199626. 

Po zł. 1000 na n-ry: 21211 39011 
77361 93517 99201 130011 157001 
164057 173498 185771 4612 15944 17246 
17268 47032 68008 90144 95666 99234 
100367 128443 137791 140957 148754 
185611 183268. 


53170 50602 
42317 109209 


Nr. 222 


„KURIER ZACHODNT piątek 26 września 1930 roku. 


Społeczeństwo w okresie przedwyborczym 


musi wykazać krytycyzm i dojrzałość. 


Jednym z głównych grzechów de-| pracowała i czem faktycznie może 
mokracji politycznej jest demagogja.|eię wykazać w rejestrze dorobku po- 


Słusznie rzuca się na nią gromy, ale 
czy zawsze dokładnie pojmuje się 
nu czem ona polega oraz jak i kiedy 
się przejawia? Bo znamy wypadki, 
gdy ludzie, bardzo ostro potępiający 
demagogję u innych ludzi, sami Ją 
uprawiają z całym zapałem. 

Politycznie rzecz biorąc, demago- 
gja jest metodą działania, polegającą 
na oszałamianiu uczuć mas społecz 
nych. Gdy jakiś obóz polityczny nie 
liczy się w swej działalności z rygo- 
rami rozsądku, logiki, realnych mo- 
liwości ale rozbudza namiętności, 
podnieca nastroje, wysuwa hasła bez 
skrupaltnego badania ich realności, 
wówczas trzeba stwierdzić, że upra- 
wia demagogję. Polityk kulturalny 
usiłuje przemawiać do rozumów, 
demagog działa na insiynkty: poli- 
tyk szuka oparcia o myśl, demagog 
płynie na falach namięiności. 

Istotną cechą demagogji jest ma- 
ksymalizm. Jaknajwięcej obiecać, 
jaknajwięcej żądać, bez względu na 
to, czy te obietmice lub żądamia dadzą 
się zrealizować — oto taktyka,  de- 
magogji. Demagogja gnieździć się 
może zarówno na lewicy jak i na 
prawicy, bo w zakresie każdego pro- 
gramu politycznego, społecznego czy 
nawet ekonomicznego można wysu- 
wać hasła maksymalistyczne i zdoby- 
wać dla nich wyznawców przez pod- 
niecenie namiętności. 

Demagogja może się ujawnić na- 
wet w dziedzinie religijnej, czego 
dowodem jest np. działalność marja- 
wiłów. 

Społeczeństwa słabo wyrobione 
pa względem kultury politycznej są 
bardzo nieodporne na demagogję, 
która pleni się na ich terenie prawie 
bezkarnie. Ma to zaś ten ujemny sku- 
tek, że opóźnia i utrudnia rzeczywi- 
ste dojrzewanie umysłowe społeczeń- 
stwa. Demagogja zatruwa bowiem 
stosumki w państwie, przes je nie- 
zdrowemi wyziewami Fee e. 
go maksymalizmu, spiętrza przeci- 
wieństwa klasowe, partyjne, narodo- 
wościowe, wyznaniowe, zaostrza for- 
my walk politycznych i powpduje 
niezliczone a bardzo szkodliwe kom- 
plikacje, których zwalczanie przypo- 
mina mozół usuwania ruin i odbmdo- 
wywania siedzib po przejściu niszczy 
cielskiego huraganu. 

Specyficznie sprzyjające rozkwito- 
wi demagogji polit. jest wielopartyj- 
nietwo. Każdy wyścig wyborczy siła- 
je się w tych warunkach orgją dema- 
gogji: walka wyborcza schodzi na 
poziom zaciekłej licytacji hascł; obie- 
tnic, zobowiązań, przyczem dema- 
gogja przejawie się w rozpasaniu 
słowa, w ezafowaniu szumnemi zapo- 
wiedziami, w schlebianiu instynktom 
mas, w radykałizowaniu nastrojów. 
Gdzie wielu licytantów, tam walka 
bywa najostrzejsza i demagogja znaj 
duje najlepsze pole, o ile zdrowy 


zmysł krytyczny społeczeństwa nie 
działa hamująco i nie zmusza do 
opamiętania. 


Demagogja przedwyborcza należ 
do rzędu na jezkódliwszydh die, 
nia ona i fałszuje zupełnie kontury 
rzeczywistości, utrudniając zdrową 
orjentację wyborczą. Wyciąga z ar- 
senału środków walki, radykalizm, 
maksymalizm, frazerstwo, paszkwil, 
podstęp. zasłania się zasadą „cel u- 
święca środki“ i sieje zamęt w opi- 


nji, aby oszołomić wyborców i przy- 
kuć ich do swoich rydwanów. Pro- 


gram staje się wówczne rodzajem 
maski karnawałowej, pod którą tyl- 
ko bardzo wytrawne ako potrafi roz- 
poznać rzeczywistą wartość aktora, 
często bardzo znikomą i wątpliwą. 
Dlatego to w okresie wyborczym 
społeczeństwo musi uzbroić się w 
ogromny krytycyzm i  ostrożmość, 
aby nie dać cię łapać na plewy fra- 
zeołogji agitacyjnej. Nie wystarczy 
słuchać retoryki mówców  wieco- 
wych, nie wystarczy upajać się ha- 
Szyszem odezw i pism: trzeba każdą 
z grup dobrze przeanalizować, do- 
rza ć i do jel nrzesłości. iak 


litycznego — i dopiero w oparciu o 
te rzeczywiste podstawy można dać 
jej swoje zaufanie i swój głos. 


Zapóźno bowiem bywa orjentować 
się po wyborach, że się dało posłuch 
pustemu choć mile brzmiącemu fra- 
zesowi. A na omyłki Polskę już dziś 
nie stać... 


Warunki pokoju w Europie. 


Senator francuski o neoimperjaliźmie niemieckiem. 


Wynik wyborów w Niemczech wy- 
wołał słuszną reakcję wszędzie, w 
całej Europie. My, tu, we Francji. 
nie powinniśmy iednakże podawać 
się uczuciu paniki, Wiemy, czem jesi 
w istocie Hitler i jego zwolennicy i 
dlatego też obowiązkiem naszym jeei 
mieć się na ostrożności i dbać o u- 
irzymamie wszystkich naszych środ- 
ków obronnych w slanie stałej goto- 
wości. To, co posiadamy i co zrobi- 
liśmy w tym kierunku — wystarczy 
dla naszego bezpieczeństwa i Hiile- 
rowcy oraz nacjonaliści niemieccy 
mogą bvć pewni, że Francja nie bę- 
dzie zaskoczona i nie da sobie nic 
dyktować. 

To powiedziawszy, nałeży jednak 
stwierdzić, że niema narazie żadnej 
przyczymy. dla której Francja mia- 
łaby zmienić nagle kurs swej polity- 
ki pokojowej. Pokój jest najcenniej- 
szem dobrem i pokoju lego zarówno 
dla nas jak i dla Europy będziemy 
bronić wszelkimi eposobami przeciw 
tym, którzyby zamierzali w ten lub 
w inny sposób go naruszyć i wciąg- 
nać znów Europę w wir krwawych 
zapasów. 

eżeli Hitler jest tylko posłańcem 
Kaizera — tem lepiej! Europa jest 
ostrzeżona zawczasu. Neoimperjalizm 
niemiecki musi już teraz zdać sobie 
sprawę z lego, że wszyscy pałrzą mu 
na palce i że niehezpieczeństwo mo- 
że grozić raczej Niemcom niż Euró- 
pie w razie jakichś obłąkańczych za- 
kusów. 

Zdaje sic, że minister spraw zagra- 
nicznych Rzeszy, dr. Curtius, rozu- 


mie dokładnie całą syinację powybor 
czą i zdaje sobie wprawę z fatalnego 
wrażenia i nietylko wrażenia, jakie 
zwycięstwo nacjonalistów niemiec- 
kich zrobiło w Luropie i poza nią. 
Zdaje się, że pragnie on temu prze- 
ciwdziałać, gdyż występował w Ge- 
newie jako rzecznik. umiarkowanej, 
rozsądnej polityki Rzeszy. 

Ale... nasuwa się pytanie. jaką wa- 
gg i wartość maja w sytuacji obecnej 
deklaracje dr. Curtiusa? Kio, jaki 
rząd Rzeszy będzie za nie ręczył? Kto 
wie, jak długo jeszcze ułrzyma się 
obecny rząd Brueninga? Największa 
ostrożność i wętrzęmięźliwość staje 
się w tych warunkach nakazem dla 
polityki Francji. 

W każdym razie iym partner: m, 
który wyszedł teraz z gry wyborczej 
osłabiony, dyplomatyeznie, politycz- 
nie i finansowo są Niemcy. 

Francja może sobie pozwolić na 
zupelni spokój w obliczu nowosiwo- 
rzonej sytuacji. Jej finanse są bez za- 
rzutu, armja w stanie gtowości, opi- 
nja publiczna — przygotowana. ran 
cja chce pokoju, broni całości trakta- 
tów. W kontynuowamiu swojej poli- 
tyki pokojowej i podtrzymaniu jej 
panuje we Francji zupełna zgoda 
między rządem a parlamentem i opi- 
nją publiczną. Ta jedność i solidar- 
ność, wsparła na mocnym fundamen- 
cie środków obronnych, pozwala 
Framcji patrzeć spokojnie w przy- 
szłość. 

Henry Berenger, senator francuski. 
Copyright by P.A.P. 


ECHO WYBORÓW NIEMIECKICH 


W ANGLJI. 


(Korespondencja własna „Kurjera Zachodniego“). 


Rzadko artykuły wstępne wielkich 
dzienników londyńskich  nastrojone 
są na nułę takiej ciężkiej powagi, co 
właśnie obecnie, bezpośrednio po wy- 
borach w Niemczech. 


A cała prasa zajmuje się żywo 
przebiegiem osłatniej niedzieli w 
Niemczech, z wyjąlikiem tylko 


„Daily Maii“ który poza obszernem 
sprawozdaniem swego korespondenta 
berlińskiego, nie daje od sichie żad- 
nego komentarza. Wszyscy jednak 
na ten koment:rz czekają, gdyż nie 
należy przypuszczać, że „Daily 
Mail", na jpoczydniejszy dziennik lon- 
dyński, mający wielki wpływ na opi- 
nję publiczną, pominie taką sposob- 
ność, 

Naogół jednak wszystkie te komen 
iarze, jakkolwiek obszerne. ograni- 
czają się dotychczas do sadów czy- 
sto objektywnych. powiedziałbym, 
kronikarskich, nie dochodząc do 
wniosku w stosunku do zagranicy. 
Jedyny wyjątek stanowią „Times'y . 

Jednomyślnie wielka prasa londyń- 
ska podkreśla wielkie znaczenie wy- 
borów w Niemczech, stwierdzając, 
że wielka część obywateli niemiec- 
kich oświadczyła się nietylko prze- 
ciw republice, ale również przeciw 
parlameniowi. I niemmiej jednomy- 
ślnie wskazuje na konieczność zgru- 
powania się wszystkich żywiołów 
praworządnych, dła zachowania w 
Niemczech ustroju republikańskiego, 
mimo trudności, na jakie natrafia u- 
tworzenie takiej większości. Trudno- 
$ei ie nie są bowiem nie do pokona- 
nia pod warunkiem, oczywiście, że 
zarówno blok busżuazyjny. iak i en- 


Londyn, we wrześniu. 


cjaliści. zapomn» o dzielących ich 
różnicach ideowych. 

Ten jednomyślny ton rozszczepia 
się, jeśli idzie o przyczyny, które 
wywołały zwycięstwo prawych i le- 
wych eksiremistów, lola jednych 
wybory ostatnie były aktem rozpa- 
czy, dla innych przyczyna leży w or- 
dynacji wyborczej, która dopuszcza 
do głosowania zbyt młodych obywa- 
teli, łatwych do opanowania przez 
idee skrajme. Dla innych wreszcie, 
jak np. dla „Daily Herald" i „Daily 
News and Cronicle" wynik wyborów 
oznacza reakcję opinji niemieckiej, a 
nawet premedytowaną agresję prze- 
ciw urządzeniom demokratycznym, 
przygotowanie do zaprowadzenia 
dyktatury, rozbudzenia namięiności 
szowinmistycanych i ostrzeżenio pod 
adresem Europy, że dzisiejsze Niem- 
cy — dumniejsze i silnicjszo, aniž” 
wczorajsze — nie chcą dłużej znosić 
Traktatu Wersalskiego i planu Vo .n- 
ga. 

Jedynie dzienniki finansowe z Ci- 
ty, albo wstrzymują się zupełnie od 
komentarzy, albo zajmują etanowi- 
sko zupełnie odrębne. „Financial 
News” np. pisze, że nie należy brać 
wyborów w Rzeszy tragicznie. gdyż 
nie przynoszą one właściwie żadnej 


zasadniczej zmiany, Nawet gdyby 
przyszło — co jest mało prawdopo- 
dobne — do kooperacji obu zwycię- 


skich skrzydeł w nowym parlamen- 
cie, znajdzie się wewnątrz tych skrzy 
deł znaczna większość dla utworze- 
nia rządu konstytucyjnego. Zarówno 
przeto sprawa odszkodowania, jak i 
związanych z nią pożyczek zazranicz- 


3: 


nych, nie znajduje się w niebezpie- 
czeństwie. 

Mniej pewnemi są „Times“, które 
nie ukrywają niepokoju, jaki wywo- 
łał wynik wyborów w różnych pań- 
stwach Europy szczególnie we Fran- 
cji, ale stwierdzają równocześnie, że 
dobrobyt goepodarczy Niemiec przez 
dugi czas jeszcze zależeć będzie od 
zagranicy. Jeśli przeto po wyborach 
ma rzeczywiście nawiąpić kryzys 
parlamentaryzmu w Niemczech i je- 
sli klucz sytuacji ma przejść w rece 
niedzielnych zwycięzców, to muszą 
się oni zastanowić, czy opłaci im się 
padrywać zaufanie nietylko Europy, 
ule całego świata. Świat ten bowiem, 
od ostatniej wojny. jest wybitnie pa- 
cylistycznie nastrojony i będzie pil- 
nie strzegł swego pokoju. gołów za. 
reagować na każda prowokację. 

Oczywiście, oczywiście... Czy jed- 
nak Anglja nie jest pierwsza. która 
pol obecnemi rządami usuwa się od 
wszelkiej współpracy z Europą? Czy 
Anglja gotowa jest równicż siunąć na 
straży pokoju europejskiego? „Dailiy 
Itxpress* zdaje się temu przeczyć, 
grzesząc równocześnie zartozumiało- 
ścią, gdy twierdzi, że tylko Anzlja 
może wskazać Europie wytyczne, nie 
wdając się jednak w żadne traktaty, 
ni ligi... Chyba jasno powiedziane. 

Wreszcie według „Morning Posi“ 
złe może zrodzić dobre, a wobec trv- 
umfu i niebezpieczeństwa faezystow- 
skiego. może się ujawnić konieczność 
ścisłego bloku burżuazyjno - socjali- 
słycznego dła obrony zasad konstytu: 
cyjnych, tem więcej. że pod naci. 
skiem zwycięskiego komunizmu. so. 
cjalizm niemiecki stracił wiele z 
swej zasadniczej rewolucyjności, 

Naogół ton prasy angielskiej jest 
o wiele spokojniejszy i mniej ner- 
wowy. aniżeli prasy francuskiej, kió- 
rej komentarze do wyborów niemiec- 
kich śledzi się lu z wielkiem zainte- 
resowaniem. R. N. 


ODEZWA 


K. H. ROSTWOROWSKIEGO. 


Znakomity pisarz nadesłał do pra- 
sy listy z prośbą o ogłoszenie. nastę- 
pującej odezwy: ' 

Jako prezes honorowy Towarzy. 
stwa Obrony Ziem Wschodnich, któ. 
re swojem szczerem hasłem „Polska 
trzedewszystkiem dla Polaków“ zdo- 
było sobie wielu zwolenników we 
wszystkich dziełnicach Polski, wi- 
dząc jeszcze tu i ówdzie wahanie w 
dezycji poparcia tej wielkiej, — po- 
żytecznej, — i z dala od polityki sto- 
Jącej akcji obywatelskiej, zwracam 
się do wszystkich moich znajomych, 
zwolenników i Sympatyków, przy. 
łączcie się prosze do tej akcji i "a. 
pisawszy się na członków Towarzy. 
stwa Obrony Ziem Wschodnich, ofia- 
rujcie mu swoją współpracę i skro- 
mną wkładkę na cele Towarzystwa, 
po to. aby ci Polacy, których Ukra'n- 
cy teroryzują i niszczą, nie opuścili 
zagrożonych osiedli polskości na 
wschodzie, — po to. aby widmo se 
paratyzmu nie groziło całości Rze. 
czypospolitej i po to, aby historja nie 
potępiła powtórnie naszej obojęt- 
ności. 

Ręczę Wam. że każdy złoty złożo. 
ny na cele Towarzystwa Obrony 
Ziem Wschodnich. to cegiełka, z któ- 
rej powstanie wielki gmach ku chwa- 
le Ojczyzny i Waszej. 

Wszystkie przyjazne sprawie olro. 
ny ziem wschodnich czasopisma pro- 
szę o przedruk tej odezwy! 

Karol Hubert Rostworowski 
Prezes honorowy T. O. Z. W. 
Kraków, ul. Długa 5. 


Szczęśliwy Londyn 
ROZBUDOWUJE SIĘ POMIMO 
KRYZYSU. 

Ruch budowlany w Londynie, któ. 
ry był bardzo intensywny, nie osłabł 
ani na chwilę pomimo kryzysu. W 
ciągu ostatnich 10 lat wzniesiono w 
londynie 250.000 nowych budynków 
mieszkalnych oraz zburzono stare, 
zapuszczone i aniyhigjemiczne dziel. 
nice na przedimieściach zaludnionych 
prez robotników. Naekutek znaczne- 
go przyrostu nowych domów nie od- 
czuwa się w Londvnie braku micsz 


4. 
REFLEKSJE TEATRALNE. 


Na marginesie mowy 


mec. Pawełka. 


Najmniej mi chodzi o zdezawuowa 
nie socjalistów zagłębiowekich w o- 
czach robotników z racji smutnej hi- 
storji nieistniejącego już teatru ro- 
botniczego, który był błędem, jak to 
stwierdził mec. Pawcłek w swej mo- 
wie inauguracyjnej w nowym tea- 
trze sosnowieckim. Nie tędy droga 
do skompromitowania stronnictwa, 
kwestja bowiem teatru tkwi gdzieś 
tam na odległych peryferjach pro- 
gramów -partyjnych i nie może być 
argumentem do zwalczania przeciw- 
ników politycznych, choćby to była 
talk nieudolnie prowadzona instytu- 
oja, jak teatr robotniczy w Sosnowcu 

Natomiast w związku z oświadcze- 
niem mec. Pawełka aktualną się sta- 
je przestroga dla obecnego kierow- 
nictwa teatru. 

Teatr robotniczy w Sosnowcu, po- 
wstały pod opieką socjalistów, miał 
być, Ściśle mówiąc, teatrem społecz- 
nym: berlińskim Piecałorem w wy- 
damiu sosnowieckiem. Miał być try- 
buną, z której usiłowano głosić ha- 
sła przemian O Sn w duchu. 
rzecz prosta, doktryny Markea. Miał 
być tem, czem był w rzeczywistości 
w ub. sezonie teatr Adwentowicza w 
Łodzi i tem, czem chciała uczynić p. 
Strońska socjalistyczny teatr w War- 
szawie „Ateneum, lecz również bez 
wiekszysch rezultatów w sensie do- 
datnim. Wszystko to miało być, choć 
w rzeczywistości nic nie było, gdyż, 
prawdę mówiąc, istniała tylko nazwa 
teatru robotniczego, w istocie zaś by- 
ty to sporadycznie urządzane przed- 
stawienia amatorskie ku godziwej 
rozrywce członków Tura. 

Lecz to już,.co zdołano pokazać pu- 
bliczności za czasów pierwszych dni 
żywota teatru robotniczego, wystar- 
czyło, aby dojść do przekonania, że 
t. zw. teatr społeczny nie znajdzie re- 
zonansu na widowni, a nawet w tej 
jej części, która teoretycznie najbar- 
dziej jest predystynowana do przy- 
chylnego wchłaniania udjałogowa- 
nych rozważań ma tematy socjalne. 

am tu na myśli galerję. 

Umysłowość polska bez względu na 
warstwy, «czy, jak kto wol, klasy 
społeczne, nie jest nasławiona na 
rozstrząsanie zagadnień filozoficzno- 
społecznych. Umysłowość ta nie ma 
w sobie nie z doktrynerstwa w prze- 
ciwieństwie do struktury intelektual- 
mej Niemców, a także Żydów. W sztu- 
ce poszukujemy piękna w tej, czy in- 
nej formie, poszukujemy czegoś, co 
nas wzriiszy, a nie tego, co nas ma 
przekonać, Każdy prawie dramat 
niemiecki jest dramałem z tezą. 
Szczególnie w latach Fowojalnyci 
teatr miemiecki (rosyjski również) 
stał się terenem doświadczalnym do- 
ktrynerów, którym okazją do napi- 
samta dramatu jest nie taki, czy in- 
ny stan psychiczny osób działa jących 
i ich stosunek do świata, ale wiecowe 
hasła walki z takim, czy innym para- 
grafem kodeksu karnego („Przestęp- 
cy", „Cjankali”*), albo obietnice u- 
szezęśliwienia _ majnieszczęśliwszych 
(„Hinkemann*) w innym ustroju spo- 
łecznym. 

Wszystko to jest obce psychice pol- 
skiej, która na galerji chce mieć 
teatr raczej rozrywkowy, a w pierw- 
szych rzędach najbliższy istniejącej 
Już prawdy psychołogicznej i społe- 
cznej. 

Nie twierdzę bynajmniej, że teatr 
w ogólności nie może być trybuną. 
Może być, bo był nią zgórą przez sto 
lat teatr w Polsce. szakże scena 
polska w okresie niewoli była wspa- 
niałą mównicą, z której padały sło- 
wa, zapalające ecrca i umysiy. Ale 
dodajmy też, że Wyspiańskiego prze- 
żył genjusz starego,Fredry, który, co 
mu miano za złe, nie oddał swej sztu- 
ki na usługi tendencyj politycznych. 
Dodajmy też, że to, co nas rozpło- 
mieniało w romantyźmie, było trage- 
dja literatury w tragedji całego na- 
rodu. 

Dziś literatura i teatr powróciły do 
swej właściwej roli wnikania w taj- 
niki duszy ludzkiej, Okres, gdy na- 
zodowi przewodzili poeci, minął. 


Gdzie. rak gdzie. ale w Polsce prze- 


„KURJER ZACHODNTY piątek 26 września 1930 roku. 


dewszystkiem nastąpiła reakcja prze- 
ciw hasłom politycznym w teatrze 
bez względu na ich barwę. Z tem się 
nałeży liczyć przy układaniu reper- 
tuaru, bo być może, mimo przykrych 
doświadczeń z teatrem robotniczym, 


zechce się komuś uczynić nacisk na 
kierownictwo teatru, iżby uwzględni- 
ło ono istnienie w Zagłębiu socjali- 


stów. 
K. Ć—rk 


FRONTEM DO POMORZA. 


Na czas od 16 listopada do 16 grudnia 
br. zapowiedziany jest na terenie cale- 
go kraju „Mesiac Pomorza”, który ma 
za zadanie związać silniej tę dzielnicę 
z Polską i rozwinąć szeroką propagan- 
dę obrony szmatu odwiecznie polskiej 
ziemi nad Bałtykem. W szeregu mani- 
festacyj uwydatniona zostanie rola zie- 
mi Pomorskiej w życiu naszego Pań- 
stwa. Pomorze — to nietylko urodzajny 
i piękny pas ziemi polskiej, to wyjście 
Rzeczypospolitej na szeroki świat, baza 
mocarstwowej polityki Polski, wielki 
gościniec samodzielnej ekspansji handlo- 
wej i gospodarczej. Konkretnym celem 
„Miesiąca Pomorza“ będzie uświadomie- 
nie społeczeństwu obowiązków, do ja- 
kich winno się poczuwać względem tej 
dzielnicy. Celowa, stała i ofiarna obro- 
ua Pomorza — to odpowiedź dla wrogich 
czynników zewnętrznych, które ośmie- 
lają się kwestjonować prawa Polski do 
ziemi pomorekiej. Ofiarncść społeczna 
zestała już obudzona po manifestacjach 
am 


przeciwn.emieckich, jakie odbyły się w 
całym kraju. Tu i owdzie płyną datki, 
zbiera się grosz do grosza, który ma slu- 
żyć ku cbronie dostępu Polski do morza. 
Akcja ta jednak, płynąca z różnych źró- 
deł, jako owoc inicjatywy rozmaitych 
kół spolecznych kraju, nie została ujęta 
w jedno łożysko. „Miesiąc Pomorza“, 
organizowany przez Związek Obrony 
Kresów Zachodnich a pod protektora- 
ivm Prezydenta Rzeczypospolitej i mi- 
nistrów, daje znakomitą sposobność do 
skupienia płynących sum w jednym fun- 
duszu, który przeznaczony zostanie na 
zakupienie eskadry hydroplanów wo- 
jennych, dających gwarancję ochrony 
naszego wybrzeża, 

Gdy nadejdzie „Miesiąc Pomorza”, 
nikt z obywateli nie poskąpi grosza, w 
miśrę swych zasobów, zasługując sobie 
w ten sposób na wdzięczność kraju. 

Pamiętajmy, że wolny dostęp do Bal- 
tyku, to warunek mocarstwowego roz- 
woju Rzeczypospolitej. 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


aed 


DRAG: P. M. 
saj Jutro Kozmy M. 


Wachód słońca 5 m. 27. 
Piątek Zachód „ 17 m. 29: 


Kinoteatry w Zagłębiu 
wyświetlają dziś: 
Kino „Zagłębie“ — „Biały kapitan“ 
Kino „Palace“ — „Romans ks. de 
Valois", 
Kino „Czary“ — „Małżeństwo“. 


PROGRAM RADJOWY 


KATOWICE. 
NA PIĄTEK 26 WRZEŚNIA 1936 R. 


11.58 Syguał czasu z Obserwatorjnm astro- 
nomicznego w Warszawie oraz hejnał z Wie- 
ży Marjackiej w Krakowie. — 12.05 Kon- 
cert z płyt gramofonowych. — 13.00 Komu- 
nikat meteorologiczny (P. R. Warszawa). — 
13.00 Przerwa. — 16,00 Komunikaty Polskie- 
go Związku Zrzeszeń Gospodarczych woj. 
Wąskiego. — 16.20 Opowiastki dla starszych 
dzieci. — 16.55 Koncert z płyt gramofono- 
wych. — 17.35 Odczyt p. t. „Problem samo- 
bójstwa” — wygl. prof. J. Gluziński (P. R. 
Kraków). — 18.00 Koncert popularny z u- 
działem Tria Polskiego Radja w Katowi- 
cach. 1) Porret: Intermezzo amerykańskie, 
2) De Taeye: Do Cyprydu, 5) Holmes: „To- 
kasai“ — japoński taniec. 4) Zalesky: Wale 
angielski, 5) Famix: Scenka orjentalna, 
6) Cortege et danse antique, 
7) Hauptmann: Tango, 8) Rico: Furlana, 
ob Franceschi: Serenada romantyczna 
10) A. Kitschmann: Blues, 11) Blum: Mała 
limuzynka. — 19.00 Codzienny odcinek po- 
wieściowy. — 19.15 Rozmaitości. — 1950 
Prof. dr. Kazimierz Simm, doc. Umiw. Jag.: 
Że świata przyrody — „Z biologji wód slod- 
kich: Co to jest plankton i jakie jest jego 
znaczenie”. — 20.00 Komunikaty Związku 
młodzieży polskiej. — 20.05 Komunikaty 
spontowe. 20.15 Koncert symfoniczny 
(P. R. Warszawa). — 2200 Feljeton p. t. 
„Przywrócenie do czci“ — wygł. adw. Hele- 
na Wywiórska (P. R. Warszawa). — 22.15 
Komunikat moteorologiczny z Warszawy, 
oraz nadprogram. — 23.00 Skrzynka poczto- 
wa w języku francuskim. (Rok trzeci). Ko- 
respondencję słuchaczy zagranicznych (Z 
Europy, Afryki. Azji i t. d) omówi dyrektor 
programów Polskiega Radja w Katowicach 
— Stefan Tymieniecki. 


PŁASZCZE: KOSTJUMY 


LEON BRACIEJOWSKI 4982 
Kraków, Grodzka 5—7 (na prawo z Rynku) 


RODE RZÓÓZK+="oO—..1 05 W KUPNA TB. P+ zz. 
X „ODPOWIEDŹ TREVIRANUSOWI*. 
Otrzymujemy następujące pismo: My, 
Podoficerowie Rezerwy  Rzplitej Pol- 
skiej, Koła Niwki, oburzeni do najwyćż- 
szego na zakusy „szwabów”, co do nasze- 
go polskiego Pomorza, uznając projekt 
naszych kolegów inwalidów łódzkich, 
za zupełnie odpowiedni i argumentalny, 
składamy kwolę zł. 25 (dwadzieścia 
pięć), na łódź podwodną, jaka odpo- 
wiedź Treviranusowi", 


Teatr miejski 
W SOSNOWCU. 


Piątek 26 bm, o godz. 8.15 wiecz. — „Wier- 
na kochanka“ po cenach popularnych (od 
zł. 250 do 0.80). 

Sobota 27 bm. o godz. 8.15 wiecz. „Dzień 
bez kłamstwa” (premjera). 

Niedziela 28 bm, o godz. 4 popoł. „Wier- 
na kochanka” po cenach popularnych. 

Niedziela 28 bm. o godz. 8.15 wiecz. „Dzień 
bez kłamstwa”. 


Teatr Polski w Katowicach. 


Piątek, dnia 26 b. m. — „Dar poranka” 
(premjera) o godz. 19.30. 

Sabota, dnia 27 b. m. — „Dar poranka” 
o godz. 19.30. 


X 10-LECIE OBWODU ZWIĄZKU 
STRZELECKIEGO. W nadchodzącą nie- 
dzielę sosnowieck: obwód Związku strze- 
leckiego obchodzi swoje dziesięciolecie. 
Program uroczystości przewiduje: nabo- 
żeństwo, złożenie wieńca na płycie Nie- 
znanego Żołnierza, zawody sportowe 
(pięciobój zespołowy o mistrzostwo po- 
wiatu, szermierka na bagnety, zawody 
w walce na bagnety, budowa toru kole- 
jowego i t. p.). 

Komunikat w zakończeniu powiada: 
równocześnie w związku z tygodniem 
przeciwniermieckim odbędzie się sprze- 
daż znaczka na „Oświatę dla Pomorza“. 
Chyba pomyłka! 

Primo: — skąd „tydzień przeciwnie- 
miecki", secundo: na Pomorzu oświata 
stoi wysoko, a pieniędzy potrzeba tam 
przedewszystkiem na kredyty dla rolni- 
ków i na wykup ziemi z rąk tych Niem- 
ców, których umowa likwidacyjna za- 
warta przez obecny Rząd łaskawie w 
Polsce pozostawiła. 

Coś z tym znaczkiem.. nie bardzo. 
Widać oświata potrzelbna nie tyle na 
Pomorzu ile... w Zagłębiu. 


X POCZTA W MACZKACH. Mieszkań- 
cy Maczek skarżą się na skandaliczne 
warunki, w jakich znajduje się miejsco- 
wa poczta, którą odwiedza około tysiąca 
interesantów. Chcąc dostać się do okien- 
ka trzeba przebyć 15-metrowy ciemny 
korytarz, nie posiadający ani jednego 
okna, ani jednej lampy. Podobnie wy- 
gląda i poczekalnia. Zdarza się i tak, 
że jeśli urzędnik pczty podaje imtere- 
santowi jakiś papier do podpisania 
trzeba wówczas przyświecać sobie za- 
pałką lub zapalniczką. Były podobno 
jakieś władze, które oglądały budynek 
pocztowy, ale tylko z zewnątrz, nie za- 
interesowały się natomiast w jakich wa- 
runkach załatwia się interesantów. Nie- 
zadowolenie mieszkańców możnaby usu- 
nąć, zakladając przynajmniej dwie lamp 
ki elektryczne, co nic pociągnęłoby za 
sobą wielkich wydatków. Przypuszczać 
należy, że odpowiednie czynniki zainłe- 
resują się tą bolączką i postarają się ją 
usunać ku wygodzie publiczności. 


Zbiórka 
NA ŁĘKAWĘ HARCERSKĄ. 


Zbiórka uliczna w Sosnowcu na Łęka- 
wę harcerską odbędzie się w nadchodzą- 
cą niedzielę. Nie potrzeba chyba zbyt 
gorąco apelować do społeczeństwa o po- 
parcie tego ze wszechmiar sympatycz. 
nego celu. Mówi on sam za ciebie ; dla- 
tego nie znajdzie się taki, któryby od. 
mówił datku. 


X DOCHÓD Z TYGODNIA L. O. P. P 
urządzonego w dniach od 18 do 25 maja 
r. b. na terenie Grodźca, Wojkowic Ko- 
mornych, Psar, Rogoźnika + Dobieszo- 
wie wyniósł 1176 zł.; na sumę tę złożyły 
się: zbiórka uliczna — 30.00 zł, prze- 
daż nalepek i materjału propagandowe. 
gi — 295.56 zł, przedstawienie teatralne 
— 101 zł, zabawa w parku — 158.68 zł. 
loterja fantowa — 202.00 zł. i listy-of:ar 
282.16 zł. Każda z miejscowość, na tere- 
nie których odbywał się tydzień, zebrała 
następujące kwoty: Grodziec — 871.26 
zł, Wojkowice Komorne — 189.75 zł. 
Psary — 20.48 zł, Rogoźnik — 6161 zł 
i Dobieszow ce 5290 zł. 


X SPISY URZĘDNIKÓW i NIŻSZYCH 
FUNKCJONARJUSZÓW. Minister 
spraw wewnętrznych wydał w porozu- 
mieniu z ministrami pracy i opieki spo 
łecznej, przemysłu ó handlu, robót pu 
blicznych, rolnictwa, oraz wyznań reli- 
gijnych i oświecenia publicznego, zarzą- 
dzenie, aby sporządzane z końcem każ- 
dego roku przez urzędy wojewódzkie 
spisy urzędników i mższych funkcjona- 
rjuszy obejmowały na przyszłość fun. 
kcjonarjuszy wszystkich działów zarzą: 
du państwowego, których agendy zespo. 
lone są we władzach administracji ogól. 
nej, 

Spisy obejmować mają funkcjonarju. 
szy województwa z etatu ministerstw: 
epraw wewnętrznych, pracy i opiek: 
społecznej, przemysłu i handlu, robót 
publicznych, rolnictwa oraz wyznań re- 
ligijnych i oświecenia publicznego. 


X TRAGEDJA MŁODEJ DZIEWCZY. 
NY. 19-letnia Janina Wiecha, zamiecz- 
kala na kolonji Feliks, koło Kazimierza 
od dłuższego czasu choruje na oczy, a 
ostatnio choroba ta groziła jej nawel 
utratą wzroku. Nie mogąc pogodzić się 
z losem, dziewczyna w dniu wczoraj- 
szym usiłowała pozbawić się życia, wy- 
pijając większą dozę esencji octowej, W 
stanie bardzo groźnym przewieziono ją 
do szpitala Kasy Chorych na Niemcach. 


X NIESZCZĘŚŁIWY WYPADEK Żk. 
BRAKA. Jeden z posterunkowych poli. 
cji, przechodząc onegdaj wieczorem uli. 
cą Zygmunta w Sosnowcu, zauważył 
przed bramą jednego z domów żebraka 
Franciszka Madejskiego, wydającego 
jęki. Jak się okazało Madejski, chodząc 
po prośbie, spadł z klatki schodowej, zła 
mał prawą rękę powyżej łokcia. Prze- 
wieziono go do szpitala miejskiego na 


Pekinie. 


PODOFICZROWIE REZERWY ZAGŁĘŚIA 


PRZECIW SABOTAŻYSTOM 
UKRAIŃSKIM. 


Podof'cerawie Rezerwy Rzplitej Pol. 
skiej Zagłębia Dąbrowskiego na zebra- 
niu Zarządów kół rejonu Zaglębia Dą- 
browskiego, uchwalili jednomyślnie, w 
ślad za Oficerami rezerwy Ziem połud- 
niowo - wschodn. następującą rezolucję: 

Wobec wzmożonej ukraińskiej roboty 
sabotażowej, zorganizowanej w intere- 
sie i za poparciem materjalnem obcego 
państwa 1) domagać się od Władz pań. 
stwowych likwidacji roboty sabotażo 
wej, oraz dla winnych wprowadzenia 
sądów doraźnych, oraz rozwiązania or- 
ganizacyj t. zw. ukraińskich, na teryto- 
rjum Rzplitej Polskiej. 

2) wobec stwierdzonych faktów, że 
główną rolę wykonawczą aktów sabota- 
żowych, spelniają nauczyciele i młodzież 
ukraińskich szkół i zakładów wychowaw 
czych, domagać się od kuratorjum okrę 
gu ezkolnego we Lwowie, do bezwzględ- 
nego zamknięcia tych uczelni. 

Pozatem wzywamy wszystkich podo- 
ficerów rezerwy Rzplitej Polskiej, aże- 
by w nmajściślejszym kontakcie, ze 
wszystkiemi bratniemi organizacjami, 
stanęli na czele akcji społecznej, zmie- 
rzającej do ukrócenia i zlikwidowania 
zbrodniczej roboty sabotażystów. 


(—) Podołicerowie rejonu Zazłebia 
Dabrowskiega. 


Nr. 22. 


Kurs żeński 
DLA CZŁONKIŃ P. W. 


Powiatowa komenda P. W. w Sosnow- 
cu podaje do wiadomość, że przy okrę- 
gowym ośrodku W. F. w Katowicach zor 
ranizowany będzie 14 dniowy kurs żeń- 
ski propagandowy gier sportowych — 
dla członkiń stowarzyszeń p. w. i orga- 
nizacyj sportowych. 

Kurs trwać będzie od dnia 29 b. m. do 
12 październska b. r. włącznie. 

Na kurs mogą być przyjęte kandydat- 
ki, które odpowiadają następującym wa- 
runkom: stan zdrowia i sprawność do- 
bra; ukończony 16 rok życia; ukończenie 
conajmniej 4 klas szkoły powszechnej; 
odpowiednie kwalifikacje moralne. Kurs 
ostanie zakwaterowany w koszarach po 
lcji województwa Śląskiego w Katowi- 
cach przy ul. Bartosza Głowackiego. 

Stowarzyszenia p. w. i organizacje 
sportowe mogą zgłaszać kandydatki na 
wymieniony kurs do dnia 27 b. m. do po- 
wiatowej Komendy P. W. w Ssnowcu. 

Przyjęte na kurs kandydatki winne 
zabrać ze sobą: bieliznę na zm'anę, przy- 
bory do jedzenia, kostjum lekkoatletycz 
ny i pantofle gimnastyczne. 

Organizacje p. w, które już nadesła- 
ły wykazy kandydatek na kurs powyż- 
szy komunikat nie dotyczy. À 

Wszystkie kandydatki po ukończeniu 
kursu obowiązane będą prowadzić pracę 
sportową w terene, przed przyjęciem 
na kurs podpiszą odpowiednią deklara- 
cję zobowiązującą do wspomnianej 


acy. 

Normalna praca na kursie rozpoczy- 
na się dnia 29 b. m. Przyjęte na kurs 
kandydatki winne stawić cię dnia 28 
września o godzinie 12 w kancelarji po- 
wiatowej Komendy P. W. w Sosnowcu, 
gdzie po otrzymaniu zniżki „kolejowej 
odjadą do ośrodka W. F. w Katowicach 
przy ul. Jana 14. 


O dalsze ułatwienia paszport. 


W MIEDZYNARODOWYM RUCHU 
HANDLOWYM. 


Sfery gospodarcze wysuwają obecnie 
szereg postulatów w zakresie ulg pasz- 
portowych, celem ułatwienia międzyna- 
rodowego ruchu handlowego, szczególnie 
pod kątem widzenia ułatwienia ekspor- 
ti. Mianowicie, wysuwane jest żądanie 
zniesienia świadectw kwalifikacyjnych. 
praz zniesienia wiz paszportowych w ru- 
chu osobowym, w miarę możności, ze 
wszystkiemi państwami Europy, oprócz 
ZSSR. oraz Niemiec, w drodze epecjal- 
nych umów bilateralnych. 

Jak cię dowiadujemy, zniesienie świa- 
dectw kwalifikacyjnych brane jest-przez 
czynniki miarodajne pod uwagę i ma na- 
stąpić z okazji wydania nowego rozpo- 
rządzenia o dokumentach osobistych, 
potrzebnych do uzyskania paszportów. 
Sprawa zniesienia wiz paszportowych, 
załatwiona już w obrocie między szere- 
giem państw środkowej i zachodniej Eu- 
ropy, napotyka u nas ciągle jeszcze na 
trudności. Podobno narazie projekto- 
wane jest zawarcie umowy o zniesieniu 
wiz w obrocie ze Szwajcarją. 


Zasiłki P.Z.U.W. 
DLA STRAŻY POŻARNYCH. 

P. Z. U. W. przyznał w okresie od dn. 
1 stycznia do 25 czerwca b. r. szereg za- 
siłków strażom pożarnym województwa 
Kieleckiego. 

Między innemi zasiłki otrzymały na- 
stępnjące etraże: 

z powiatu Będzińskiego: Dobteszowi- 
ce — 358 zł, Łęka — 220 zł, Wojkowice 
Komorne — 200 zł., Siemonia — 440 zł, 
Malinowice — 640 zł, Tąpkowice — 150 
zł, Łosień — 505 zł, Ożarowice — 433 
zł, Dąbie — 350 zł.; 

z powiatu Zawierciańskiego: Notowi- 
ca — 163 zł, Mierzęcice — 163 zl., Bę- 
dusz 340 zl, Mierzęcice — 400 zł„ Zen- 
dek — 165 zł, Blanowice — 540 zł. Nie- 
gowonice — 619 zł. 80 gr., Siewierz — 
380 zł, Mysłów — 440 zł, Skałka — 
477 zł. %0 gr. i Poręba 4 tys. zł.; 

z powiatu Olkuskiego: Karlin — 440 
zł. Łany Podleśne — 390 zł, Siadcza — 
490 zł. Solca — 390 zì, Żarnowiec — 
5 tys. zł, Olkusz — 500 zł. 


X SAMOBÓJSTWO. Onegdaj wysko- 
Czyła oknem z drugiego piętra domu 
Przy ulicy Modrzejowskie; w Sosnowcu 
S0-letnia Rottnerowa (t Maja 10). Pada- 
JĄC na bruk Rotinerowa doznała pęknię- 
LĄ Czaszki, tak, że w stanie beznadziej- 

w przewiaziono ją da gznitala miej- 


„KURJER ZACHODNY” piatek 26 września 1950 roku. 


skiego. Przyczyną samobójstwa rozstrój | 


nerwowy. 
X PRZYTRZYMANIE OSZUKAŃCZEJ 
PARY. Poleja w Król. Hucie przytrzy- 


mała Izracla Kornfeldu i żonę jego Blu- 
mę z Sosnowca za oszustwo, dokonane 
na szkodę kupca Noego Minzego z Sosno- 
wca. Oszukańcza para pobrała od M. 


3. 


większą ilość towarn na kwotę 5.000 zł. 
na weksle, towar sprzedała, a weksli nie 
wykupiła. 


ZAMIAST UPRAGNIONYCH „SKARBÓW” 


TRZY TRUMNY Z RESZTKAMI ZWŁOK. 


Ogólnie znany jest i nie wywołu- 
jący żadnego zainteresowania fakt 
znajdywania przy wszelkiego rodza- 
ju pracach ziemnych, jak kopaniu 
fundamentów, robotach drogowych, 
kopaniu kanałów kanalizacyjnych, 
wodociągowych, gazowych itp. kości 
ludzkich, Wystarczy jednak, jeżeli 
jakaś kumoska puści wersję o tajem- 
niczem pochodzeniu odkopanych ko- 
ści, a wtedy momentalnie powstają 
najsersacyjnicjsze wersje nietylko o 
pochodzeniu kości, lecz i o rzeko- 
mych osobach, które z reguły w spo- 
sób gwałtowny zeszły z tego świata. 

Podobne zjawisko miało ostatnio 


miejsce w Dąbrwie, gdzie przy ro- 
botach ziemnych obok cmentarza e- 
wangelickiego. 
znaleziono trzy trumny. 

Są to trumny pochodzące z niedaw- 
nego czasu, gdyż drzewo jest jeszcze 
zupełnie zdrowe, a nawet farba do- 
brze się zachowała, tymczasem kiedy 
wiadomość o znalezieniu trumien ro- 
zeszła się wśród ludności, na miejscu 
zaczęły się gromadzić tłumy gapiów 
i odrazu znalazły się osoby twierdzą- 
ce z całem przekonaniem, iż są to 
zwłoki powstańców, poległych w cza- 
sie potyczki na Chechłówce i że po- 
dług zapewnień naocznych świad- 


Zabawa w ciuciu babkę. 


Pieniądze są, tylko nie można ich otrzymać. 


Przed kilku dniami podaliśmy wia-|dzenia tranzakcji, wymagającej u- 


domość o dziwnem i wręcz niezrozu- 
miałem postępowaniu oddziału ra- 
domskiego Banku Gospodarstwa Kra 
jowego w sprawach pożyczek budo- 
wlanych, Zdawałoby cię, iż z uwagi 
na na znaczenie i konieczność oży- 
wienia choćby na schyłku sezonu bu- 
dowlanego akcji budowlanej, B 
K. pójdzie na rękę i dzięki ułatwie- 
niom, wydatnie poprze ruch budo- 
włany, tymczasem widzimy zjawieko 
odmienne, co wywołuje ogólne skar- 
gi i narzekania. 

Pisaliśmy już, jak to przedstawia 
się sprawa drugiej raty pożyczki bu- 
dowlanej w Dąbrowie, w wysokości 
200 tysięcy zł. wpłacona przez Za- 
kład ubezpieczeń pracowników umy- 
głowych w Królewskiej Hucie do 
G. K. na prywatne budownictwo w 
Dąbrowie. Aby uchronić osoby, któ- 
rym przyznano pożyczki, od jeżdże- 
nia do Radomia, co połączone jest z 
dużą stratą czasu i poważnemi wy- 
datkami, Magistrat wszczął starania, 
aby pieniądze mogłv być wypłacone 
reflektantom za pośrednictwem miej- 
scowej instytucji bankowej, miano- 
wicie Banku Udziałowego, B. G. K. 
zgodził się na to, lecz zaczał stawiać 
takie wymagania, iż Bank Udziałowy 
zmuszony był zrzec się przeprowa- 


.|nie niema absolutnie pewności, 


ciążliwych i długotrwałych formal- 
ności. 

W rezultacie sytuacja jest tego ro- 
dzaju, iż pieniądze są, sezon budo- 
wlany się kończy, a pożyczki skut- 
kiem coraz nowych żądań į wyma- 
gań B. G. K. nie można otrzymać. 


G.| Magistrat postanowił jednak poko- 


nać te przeszkody i obecnie podjął 
starania, aby pożyczka mogła być 
wypłacona za pośrednictwem komu- 
nalnej kasy oszczędności w Będzinie, 
lub przez oddział katowicki B. G. K., 
do którego od 1 października rb. po- 
wiat Będziński będzie wreszcie przy- 
łączony. 

Jest rzeczą jasną, iż zabiegi te 
znów pochłoną sporo czasu i ostatecz- 
cz 
B. G. K. nie wysunie nowych żądań 
i czy wogóle reflekłanci otrzymają 
tak długo obiceywane pożyczki. 

W swoim czasie opublikowane by- 
ły w prasie bardzo piękne enuncja- 
cje władz rządowych o popieraniu w 
szerokim zakresie akeji budowlanej. 
tymczasem w rzeczywistości pomoc 
ta, przynajmniej na naszym terenie 
przedstawia się w zgoła odmiennej 
formie, co wywołuje wśród ludności 
zrozumiałe rozgoryczenie. 


80-letni konający nędzarz, 


któremu każą pisać... podanie. 


Istnieje w Czeladzi miejska komi- 
sja opieki społecznej, której działal- 
ność jednak jest mocno ograniczona. 
Zaeadza się ona bowiem tylko na u- 
trzymywaniu sierocińca i corocznem 
urządzeniu kolonij letnich dla dziat- 
wy szkolnej. Pozątem opieka nie roz- 
wija żadnej działalności. A tymeza- 
sem w mieście, w obecnym okresie 
kryzysu gospodarczego, nędza wprost 
szaleje i dziesiątki głodnych i bo- 
sych potrzebują naprawdę pomocy. 

Nie mówimy o tyc 

„zawodowych* żebrakach, 
których kategorja powstała z chwilą 
wprowadzenia pomocy puńsiwowcej, 
lub o jakiejś akcji zakrojonej na sze- 
roka skalę, co przedstawia trudność 
z powodu braku funduszów, lecz o 
sporadycznych wypadkach, gdzie po- 
moc jest nieodzowna, a jednak człon- 
kowie opieki spolecznej o to abso- 
łutnie nie dbają. 

Dla ilustracji mały przykład: 

Przy ul. Kilińskiego w Czeladzi 
żyje 

osiemdziesięcioletni starzec, 
nie posiadający rodziny, ani krew- 
nych, nazwiskiem Ignacy Szurma. 
Godny litości starzec ten, który całe 
swe życie boryka się z losem, dziś 
mimo sędziwego wieku wstydzi się 
wyciagać reke. to też okryty lachma- 


nami, ostatkiem sił idzie jeszcze pra- 
cować, ażeby 
zarobić na łyżkę strawy. 

Doprawdy litość budzi zupełnie za- 
pomniany człowiek ten, w którym tli 
się jeszcze iskra życia, podtrzymy- 
wana przez miłosiernych ludzi, Przy- 
kładów takich możnaby przytoczyć 
dziesiątki, 

Kiedy piszący te słowa zwrócił się 
o pomoc do jednego z członków opie- 
ki społecznej p. Boguckiego, usły- 
Szał, że 

należy wnieść prośbę, 

którą komisja rozpatrzy, przyrzeka- 
jąc jednocześnie poparcie. 

Kio ma pisać prośbę, 
czy ten biedny starzec, który nie mo- 

że łyżki podnieść do ust? 

Przecież jest moralnym obowiąz- 
kiem członków komisji nieść natych- 
miastową pomoc tam, gdzie tego jest 
potrzeba, formalności należy odrzu- 
cić wtedy, gdy głód i nędza może spo 
wodować śmierć. Należy zmienić co- 
kolwiek dotychczasową taktykę o- 
pieki społecznej, przystosowywując 
ją do wymagań chwili, bo gdy np. 
taki potrzelbujący nie wnicsie wyma- 
ganej prośby, to nigdy nie doczeka 
się tak bardzo notrzcbnej mu po- 
mocy. 


ków, pod trumnami zakopane zoeta- 
ły jednocześnie 
„skarby“. 

Do rzekomych skarbów pierwszy 
chciał się dostać robotnik, zatrudnio. 
ny przy niwelowaniu terenu, kiedy 
bowiem odkrył brzeg trumny nie za: 
wiadomił o tem przedsiębiorcy, lecz 
pośpiesznie 

rozbił kilofem wieko 

i dopiero po stwierdzeniu, iż w trum- 
nie prócz kości nic więcej niema, do- 
niósł o odkryciu tem przedsiębiorcy, 
a ten zkolci Magistratowi. Tymcza- 
sem w bliekiem sąsiedztwie znalezio- 
no jeszcze dwie trumny i o fakcie 
tym zawiadomiono starostwo, z po- 
lecenia którego w dniu dzisiejszym 
odbędzie się w obecności komisji są. 
dowo-lekarskiej wydobycie trumien, 
zbadanie ich zawartości i pochowa- 
nie kości na cmentarzu cwangelic- 
kim, gdyż podług wszelkiego praw- 
dopodobieństwa są to szczątki ewan- 
gelików pochowanych na wyznaczo- 
nym dla zmarłych tego wyznania 
terenie, a ponieważ później wzniee 
siono mur nieco dalej, 

kilka grobów zostało poza terenem 

cmentarza. 

Tymczasem wersja o odkopaniu 
rzekomych powstańców i ukrytych 
pod trumnaimi skarbach rozeszła się 
lotem błyskawicy i na miejscu zaczę: 
ły się gromadzić nietylko tłumy ga- 
piów, lecz przybyło także sporo a- 
matorów, którzy w porze nocnej 
mieli zamiar rozpocząć poszukiwaaia 
na własną rękę, wobec czego zaszła 

konieczność zabezpieczenia terenu 
przez odpowiednich dozorców i poli- 
cję, inaczej bowiem cały teren zo. 
stałby w ciągu jednej nocy doszczęt: 
nie zrujnowany i prowadzone przez 
miasto roboty zniszczone. 

Brednie o skarbach są tak silnie 
zakorzenione wśród ludności, że cho- 
ciaż dotychczas mimo usilnych po- 
szukiwań nikt jeszcze nic nie znalazł, 
wiara w istnienie skarbów tkwi na- 
dal i przy każdej aposobności poszu- 
kiwania są wzawiane, nie bacząc, iż 
w pewnych wypadkach jest to przed. 
sięwzięcie ryzykowne i niebezpie- 
czne. 


ZE SPORTU. 


WYŚCIGI I WYCIECZKA CYKLI. 
STÓW. Z powodu nieprzewidzianych 
okoliczności zarząd S. T. C. odwołuje 
termin wyścigu o „mistrzostwo Zagł. 
Dąbr.* (28 bm.) i podaje nowy ter- 
min tego wyścigu na dzień 12 paź. 
dziernika rb. nieodwołalnie. Zapisy 
osobiste zostają przedłużone do dnia 
10 października rb., przy wpłacie 3 
zł.; po tym terminie lisia zawodni- 
ków zostanie R IA. 

W dniu 28 bm. odbędzie się wy- 
cieczka po nowej trasie wyścigu mo- 
locyklowego, celem zbadania pun- 
któw bezpieczeństwa. Wszyscy człon 
kowie S. T. C., którzy zaofiarowali 
swą pomoc dła K. M. Z. D. podczas 
wyścigu, winni się stawić na zbiórkę 
dn. 28 bm. u p. Zalegi o godz. 8 rano. 
(ET. "WWEFTNUWU WRZ EWEWESZYE | WiEm Ji 

PRÓBA. 


Po czem można poznać wiek kury? 
Po zębach. 

Kura przecież niema zębów! 

Po swoich własnych zębach. 


POWODZENIE. 
Ca porabia Gwizdalski? 
— Ma przedstawicielstwo murguryny 
— Jak mu idzie? 
— Jak po maśle. 


CZYSTOŚĆ. 

Wiener przychodzi do łaźmi. 

— Ile kosztuje bilet do wanny? 

— Dwa złote. 

— To drogo. 

— Niech pan weźmie dziesięć kąpicli w 
ubonamenoic. To kosztuje tylko dwanaście 
Ko Duża KRA A 

— Co mi to za oszczędność? Sąd ja mo, 
wiedzieć że ieszcze beda Azania lat Pe 


0. r 


Kronika Zawiercia. 


X OGÓLNA LICZBA WYBORCÓW w 
Zawierciu p-g list sporządzonych w Ma- 
gistracie wynosi: glozujących do Sejmu 
18.215 osób, do Senatu 12.690. 


X L O. P. P. W ciągu dwu dni tj. we 
wtorek i środę bieżącego tygodnia za- 
trzymał się na tutejszej etacji wagon 
propagandowy Ligi Obrony Powietrznej 
i przeoiwęgazowej, zacpatrzony w 6zc- 
reg pouczających eksponatów. Wagon 
zwiedzany był zwłaszcza przez młodzież 
szkolną, której udzielał wyjaśnień i 
wskazówek kierownik tej ruchomej wy- 
stawy propagandowej. 

X KURSY ZAWODOWE. legoroczne 
kursy zawodowe dla zatrudnionych w 
przemyśle i handlu wykazują znaczną 
zwyżkę frekwencji w stosunku do roku 
ubiegłego. Kurs przygotowawczy liczy 
51 słuchaczy, kurs I-a 54, kurs I-b — 44. 
kurs M — 55, kurs DI — 38. Ogółem 
zapisanych jest 202 słuchaczy. 


X NOWE CENY. Z dniem 25 bm. abo- 
wiązują w Zawierciu następujące ceny 
maksymałne na poszczególne artykuły: 
słonina zł. 2.90, szynka zł. 5.40, schab zł. 
2.60, wieprzowina z bilem 2.42, 


X PROFESOROWIE OFIARĄ ZŁO- 
DZIEJÓW, W ostatnim tygodniu doko- 
nano kradzieży u dwu tutejszych pro- 
fesorów, którym niewykryci dotychczas 
złodzieje zabrali garderobę i bieliznę. 
X NAGŁY ZGON. Onegdaj zmarła tu- 
taj nagle Marjanna Wspaniała, zamic- 
szkała przy ul. Krakowskiej 24. Przy- 
były dr. Jurkowicz stwierdził jeno przy- 
czynę zagonu paraliż serca. 


X ZAGADKOWE ZASŁABNIĘCIE 
Przejeżdżający koleją z Częstochowy 
Mieczysław Sebastjanow nagle na st. 
Zawiercie doznał ciężkich boleści. Pier- 
wszej pomocy Sehasijanowowi udzielił 
p. dr. Gajdziński i polecił przewieźć go 
matychmiast do szpitala epidemicznego. 
X ZA OPILSTWO, awantury i obrazę 
policji na służbie umieszczono w arc- 
szcie Marjana Jacka. zamicszkałego w 
domach TAZ, 


Kronika Olkuska. 


X ZE STOWARZYSZENIA M. P. W 
zjeździe młodzieży palskiej w Kielcach, 
jaki odbył się w ubiegłą niedzielę, bra- 
ly udział 353 drużyny ze Stowarzyszenia 
młodzieży polskiej z Olkusza wraz z 
patronatem. Na zjeździe tym udekoro- 
wani zostali za wybitną pracę społeczną 
medzy inemi pp.: L. Jurnowa i A. Zu- 
bówna z Olkusza (złote krzyże), oraz 
pp.: Grzanka (złoty krzyż) i Handt (src- 
brny krzyż), obydwaj z Wolbromia, 


X KRADZIEŻ W KOŚCIELE WOL- 
BROMSKIM, W dniu 24 bm. rano zosta- 
ła schwytana bezpośrednio pa kradzie- 
ży pieniędzy ze skarbonki w kościele 
parał jalnym w Wolbromiu 18-letnia Ma- 
rja P. córka jednego z poważniejszych 
obywateli wolbromsk ch. Skradła ona ze 
skarbonki kościelnej za pomocą ukręce- 
nia kiódki obcęgami zł. 42.82 gr. W toku 
dochodzenia ustaleno, że ta sama P. w 
dnin 22 bm. dopuściła się kradzieży z 
innej skarbonki w tym samym kościele 
26 złotych. Została ona aresztowana i od- 
dana do dyspozycji sędziego śledczego. 


X KRWAWE WESELE W KĄPIELACH 
Onegdaj w czasie odbywającego się we- 
sela w domu Świerczka w Kąpielach, 
gm. Wolbrom wynikła awantura i bój- 
ka na noże. W awanturze tej niebczpie- 
cznie został pokrajany nożem 18-letni 
Mieczysław Witek z Kąpiel. Wezwany 
dr. Szczechura z Wolbromia skonstato- 
wał m. in, niebezpieczną ranę od noża 
w brzuch, zagrażającą życiu i polecił 
pdwiezienie chorego do szpitala do Kra- 
kowa. Witek jednak w drodze zmarł. 
Zwłoki złożono w kostnicy szpitala w 
Miechowie. Sprawcy pobicia Tomasz 
Kyć i Jan Świerczyk zostal. zaareszto- 
wani, 
X KRADZIEŻ W GÓRNEJ — WSI. One 
gdaj w nocy przy pomocy oderwania 
nieujawniemi sprawcy skradli na 
szkodę Franciszka Czyża w Górnej- 
Wsi gm. Cianowice: worek pierza, buty, 
2 kożuchy, jasiek i inne przedmioty, 
ogólnej wartości okolo 600 zł. 
MEEDIA EARED: A E 


Popierajcie L. O. P. P. 


KURJER ZACHODNI riątek 26 września 1930 roku. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


SEZONOWA 


Bank Gospodarstwa Krajowego 
charakteryzuje nasiępującą sytuację 
gospodarczą kraju w m. sierpniu: 

Oznaki poprawy, które w ostatnim 
„Przeglądzie Miesięcznym”* stwier- 
dziłiśmy w pewnych dziedzinach go- 
spodarczych, uwydatniły się w sierp- 
niu wyraźniej, obejmując niekłóre 
dalsze gałęzie wytwórczości. Zazna- 
czający się wzrost obrotów towaro- 
wych oraz produkcji przemysłowej 
wywołał na rynku pieniężnym cha- 
raklerystyczne zmiany. Przy ogól- 
nem polepszeniu wypłacalności dało 
się zauważyć wzmożone zapolrzebo- 
wanie gotówki na cele obrotowe, 
dzięki czemu banki mogły zwiększyć 
operacje kredytowe. Płynność na 
rynku pieniądza krótkoterminowego 
została jednak w zupełności utrzyma- 
na, wkłady w bankach i instytucjach 
oszczędnościowych nadal wzrastały. 

Dalszem pomyślnem zjawiskiem na 
rynku pieniężnym jest spadek pro- 
testów wekslowych. Zmaczny spadek 
protestów wekslowych notuje prze- 
dewszystkicm Bank Polski; odselek 
weksli zuprotestowanych w stosunku 
do płatnych wyniósł w sierpniu 4,16 
proc. wobec 5,29 proc. w lipcu i 5,355 
proc. w czerwcu, również w Banku 
Gospodarstwa Krajowego odsetek 
protestowanych weksli się zmniej- 
szył. Działalność kredytowa ban- 
ków państwowych wzrastała w dal- 
szym ciągu. Suma kredytów gołów- 
kowych i emisyjnych dwóch bunków 
państwowych zwiększyła się o 65,5 
milj. zł. 

W rolnictwie sierpień jest począt- 
kiem nowego roku gospodarczego i 
w związku z okresem wzmożonych 
obrotów tej gałęzi. W r.b. jednak, 
ze względu na niskie ceny zbóż i nie- 
zbyt korzystną sytuację rynkową in- 
nych płodów gospodaretwa rolnego, 


sierpień nie przyniósł jeszcze po- 
ważniejszego zwiększenia obrotów 


produktami wiejskiemi. Silne w dal- 
szym ciągu zapotrzebowanie kredy- 
towe rolnictwa w coraz większej 
mierze znajduje zaspokojenie we 
wzmożonef akcji banków państwo- 
wych i Benku Polakiego. 

Sezonowe zwiększenie znpotrzebo- 
wania węgla, jakie się zaznaczyło w 
lipcu. przyczyniło się również w sier- 
pniu do dalszego wzrostu i zbytu wę- 
gla kamiennego, prawie o 100 tys. 
ton, Wzrosła również produkcja ro- 
py naftowej i zbyt naftowych prze- 
tworów. Wskutek spadku zamówień 
żelaza ze strony odłbiorców krajo- 
wych produkcja hut żelaznych była 
mniejsza, przekraczała jednak roz- 
miary wytwórczości © z czerwca: 
W dziale przemysłu przetwórczego 
znaczniejsza poprawa zatrudnienia 


POPRAWA. 


oraz ożywienie obrotów handlowych 
zaznaczyło się szczególnie w prze- 
myśle włókienniczym, który wkro- 
czył w okres wzmożonej sprzedaży 
wyrobów zimowych. W związku z 
tem, szereg zakładów zwiększył za- 
trudmienie, uruchamiając niektóre 
działy na dwie zmiany. Dane staty- 
słyczne o stanie zatrudnienia świad- 
czą o zwiększeniu ilości robotników, 
pracujących przez cały tydzień oraz 
o wzroście ogólnej liczby zatrudnio- 
nych przy produkcji w związku z 
kończącym się okresem urlopów. Za- 
znaczające się od lipca zwiększenie 
obrotów w niektórych działach prze- 
mysłu motalowo-maszynowego uwy- 
datniło się również w okresie spra- 
wozdawczym. 

Mniej pomyślnie kształtowało się 
położenie przemysłu drzewnego, któ- 
ry nadal napotykał na trudności zby- 
tu tak na rynku krajowym, jak i za- 
granicą. W związku ze zwiększonem 
zapotrzebowaniem nawozów pomoc- 
niczych do uprawy jesiennej, zbyt 
nawozów szlucznych się poprawił. 
Wybitniejsza poprawa naetąpiła w 
sprzedaży nawozów  fosforowych. 
Stopniową poprawę wykazuje rów- 
nież przemyeł skórny. 

W grupie przem; :lu spożywczego 
większe ożywienie zaznsczyło się w 
młynarstwie, w pozostałych  gałę- 
ziach wytwórczości położenie nie 
ulegało większym zmianom. Dzięki 
uruchomieniu prac sezonowych oraz 
wzrostowi zatrudmienia w niektó- 
rych działach przemycłu spadek bez- 
robocia w eienpniu był silniejszy niż 
w miesiącu Jajka Liczba zare- 
Jestrowanych bezrobotnych zmniej- 
szyła się w ciągu tego miesiąca o 
17469 osób. 

Jak ze sprawozdania powyższego 
wynika, pewna poprawa sytuacji go- 
spodarczej, nie we wszystkich zre- 
sztą gałęziach przemysłu i handlu, 
nastąpiła wyłącznie dzięki sezonowej 
konjunkturze. Łagodzi ona w pew- 
nym stopniu objawy ostrego kryzysu 
jaki kraj przechodzi. jednak istotne 
źródła przesilenia trwają i hynaj- 
mniej usunięte nic zostały. Kryzys 
gospodarczy w Polsce ma wogóle 
przebieg ostrzejszy niż gdziekolwiek 
zagramicą. Stwierdził ło m. in. ostat- 
nio p. Andrzej Wierzbicki, na kon- 
gresie [zb przemyrlowa-handlowych 
wykazując, że wytwórczość nasza 
skurczyła się w stesunku do stycznia 
1929 r. średnio 0 25 proc. podczas, 
gdy przeciętny spadek wytwórczości 
światowej wynosi zaledwie 10 proc. 
Pozałem 15 proc. są wicc wyłączną 
„zasługą naszych wewnetrznych 
stosunków. 


Kronika gospodarcza. 


O 100 PROC. WIĘCEJ POSTĘPOWAŃ 
UPADŁOŚCIOWYCH, W pierwszym półro- 
czu b. r. przeprowadzono 135 postępowań 
upadłościowych, które dotyczyły 38 firm 
przemysłowych i 114 handtowych (z innych 
kaiegoryj — 1). W tymsumym czasie roku 
ubiegłego zanotowana liczba upadłości wy- 
nosiła 74, wobec czego w roku bieżącym 
wzrost wynosi przeszło 100 procent. 


EMIGRACJA POLSKA W PIERWSZEM 
PÓŁROCZU B. R. Według tymczasowych 
danych urzędu emigracyjnego, emigracja z 
Polski w pierwszem pólraczu r. b. wyraża- 
ła się liczą 156.174 osób. Z tego do krajów 
europejskich  wycmigrowal» 124.592 osób, 
t. j. do I"rancji 44.808, do Niemice 74.828, do 
Bełgji 5.271, do innych państw 1.785 emi- 
grantów. Do krajów pozaeuropejskich wy- 
jechało 51,552 osoby; z tego do Kanady — 
12.200, do Argentyny — 9.107, Stanów Zje- 
dnoczonych — 4.126, Brazylji — 2.760. Pa- 
lestyny — 1.793. Reemigracja wynosila w 
tym okresie czasu — 19.365 osób. 


KOLEJE RUMUŃSKIE PRZEJĘŁY PIERW- 
SZĄ PARTJĘ LOKOMOTYW, WYPOŻYCZO 
NYCH OD POLSKI. W związku z zawartą 
miedzy dyrekcją polskich kolei państwo- 
wych a zarządem kolei rumuńskich umową. 
ma podstawie której Rumuni wypożyczają 
ad nas 200 lokomotyw, wladze kolejowe mi- 
muńskie przejmują już pierwszą partję pol- 
skich parowozów. Obecnie odbywa się na 
stacji Kolamyja przejmowanie przez rumuń- 
ską komisję odbiorczą pierwszej partji, skła 
dającej się z 50 lokomotyw; dolychczas za- 
łatwiono już formalności w związku z prze- 
jęciem 40 parowozów. W. najbliższych 


dniach wysłane bedzie do Kołomvi RL 


50 lokomotyw. 


ROKOWANIA POLSKI O KONWENCJĘ 
HANDLOWĄ Z TURCJĄ. Rokowania o kon 
wencję handlowa z Turjcą będą niebawem 
znowu podjęte w Angorze. Szanse dojścia 
do porozumienia wystąpią jednak prawdo- 
podobnie dopiero wtedy, gdy konwencja 
polsko-grecka wejdzie w życie i gdy turec- 
kie rodzynki w imporcie do Polski będą go- 
rzej traktowane, niż rodzynki greokie. 


O WYDANIE SPECJALNYCH PRZEPI- 
SÓW REGULUJĄCYCH HANDEL PIWEM. 
Ustawa o manono spirytusowym w dziale 
„Sprzedaż trunków. jak również przepisy 
wytkonawcze do tego działu ustawy (Dz. U 
R. P. 1928 r. Nr. 60 poz. 556) obejmują wszy- 
stkie napoje alkoholowe bez względu na sto- 
jpień zawartości w nich alkoholu, a więc m. 
im. i piwo”, Z tego powodu duch ustawy mo- 
nopolowej i specyficzne. wynikające z isto- 
ty monopolu utrudnienia i rygory zaciąży- 
ły i na handlu piwem, którego kontrola i 
reglamentacja mogłyby być hardziej libe- 
ralne — tak ze względu na to, że nie jest 
ono artykułem monopolowym, lecz opłaca 
apecjalny podatek spożywczy już przy wyj- 
śćim z browaru. Wszystko to w rezultacie 
ogranicza spożycie piwa. R tem samem i 

ywy skarbowe z podatku spożywczego 
od piwa. Jedynem wyjściem z tej sytuacji, 
zdaniem sfer zuinteresowanych, byłoby wy- 
pracowanie odrębnych przepisów o hard 
piwem, któreby w granicach ustawy o mo- 
mae spirytusowym regulowały ten han- 
del w sposób liberalniejszy, właściwszy dla 
napoju o słabej zawartości alkoholu i lo- 
giczmie związany z ustawą o opodatkowaniu 
piwa. 

SOWIECKI SYNDYKAT WŁÓKIENNICZY 
MA POCZYNIĆ WIEKSZE ZAKUPY W AN-| 
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Nr. 


GLJM. Sowiecki syndykat włókienniczy o- 
trzymał zezwolenie od komisarjatu handlu 
na poczynienie większych zakupów towarów 
włókienniczych w Londynie na sumę okoła 
1 i pół miljona dolarów. Zamówiemia ma- 
ją być wykonane w ciągu czterech misic. 
gy na krótkoterminowy kredyt w granicach 
gwarancyj eksportowych. 

AKCJA W SPRAWIE PODWYŻSZENIA 
CENY SREBRA. Jeden z członków senatu 
ninerykańskiego zwrócił się do prezydente 
Hoovera z projektem zwołania z inicjatywy 
Stanów Zjednoczonych przy współudztale 
Wielkiej Brytanji konferencji międzynaro- 
dowej, któraby się miała zająć akcją w kie- 
runku podwyższenia ceny srebra i ustale- 
niem programu dia większego posiłkowania 
się srebrem, jako środkiem obiegowym ja- 
koteż dla celów handlowych. Wnioskodawca 
jest zdania, że akcja taka mogłaby zachęcić 
inne kraje do wzięcia w miej udziału, a 
bezpośrednim jej skutkiem byłoby, w zwią1 
ku z podwyższeniem ceny srebra, umożli- 
wienie krajom Wschodu poczynienia więk. 
szych zakupów prodnktów amerykańskich 


Z gieldy warszawskiej. 


CEDUŁA GIEŁDY Z DNIA 25.9. 

AKCJE: Bank Handlowy 110.00, Bank 
Polski 164.00, Kijewski 45.00, Częstocice 
35.50, Cukier 51.00, Węgiel 40.00, Nor- 
blin 48.00, Rudzki 15.00, Starachowice 
12.50. Tendencja niejednolita. 

WALUTY i DEWIŻY: Dolar 8.94 i pół 
Nowy Jork 8.912, Londyn 45.55 i jedna 
czwarta, Paryż 35.05, Wiedeń 12591, Pra- 
ga 26.47 i pół. Włochy 46.72, Szwajcarja 
175.061 pół, Holandja 559.72, Stokholm 
259.67, Berlin 212.42. Dol. War. pr. 8.96. 
5 proc. Poż. Dolarowa zł. 58,753 — 57.50 
— 58.00, 5 proc. Poż. Konwer. zł. 55.50, 
4 prac, Poż. Inwest. zł. 110.50, 4 i pół 
Ziemskie Kredyt. zł. 54.75 — 54.00 — 
54,25, Tendcneja utrzymana. 
EPIMANEM LA" E "© TOWA ZNOW) 


Silny spadek 


DOCHODÓW SKARBOWYCH 
W SIERPNIU. 


Dochody skarbowe gz danin pu- 
blicznych i monopoli wykazują w 
sierpniu znaczny spadek w porówna- 
niu zarówno z poprzednim  miesią- 
cem, jak i z sierpniem roku ubiegle- 
go. Różnica ta przedstawia się w po- 
szczególnych  kategorjach dochodv 
następująco: 

Podatki bezpośrednie 


Sierpień 1929 19530 
Podatki bezpośrednie 57,3 53.0 
podatki pośrednie 14,2 11.8 
podatek majątkowy 0,6 10 
cła 50,0 19,3 
opłaty stemplowe 15,1 15,1 
10 proc. dodatek do danin 84 7,5 
monopole 79,8 71,0 


Razem 205,5 176,5 
Jak widzimy, najsilniejszy spadek 
wykazują cła i monopole. 
W porównaniu z lipcem rb. spadły: 


podatki bezpośrednie o: 9.5 proc. 
podatki pośrednie o NONE 
cła o 3 346 , 
opłaty stemplowe o 15329 45, 


10 proc. dodatek do danin o 14.6 


monopole o PIWA 

ogółem o 101 „ 
Z damin publicznych i monopoli 

wpłynęło zatem w sierpniu łącznie 


176 milj. zł. czyli o 20 milj. mniej niż 
w lipcu b. r., a o 29 milj. mniej niż 
w 6ierpniu 1929 roku. 

CE KZT EE "ZERA 00A, 


Gaz świetlny zadarmo. 

GAZ ŚWIETLNY ZADARMO. 

Ciekawe zjawisko natury zosialo 
odrazu zręcznie wykorzystane przez 
micszkańców okolicy Slonu, na gra- 
nicy Mołdawji. Przy przekopywaniu 
gruntu na głębokości kilkudziesięciu 
<entymeirów stwierdzono, że z ziemi 
wydostaje się gaz, posiadający cha- 
rakterystyczny zapach benzyny i za- 
barwiony błękitnawo. Spróbowana 
zapalić ten gaz, który, jak się oka- 
zało! płonął jasno, nie wybuchając. 
Mieszkańcy Slomu odrazu znieśli 
wszystkie swoje paleniska kuchenne 
i gotują obecnie na darmowsu ga- 
zie, który wydobywa się z wywier 
conych otworów. Gasi się ten orygi: 
nalny palnik, zasypując otwór gar- 
ścią ziemi. Tanio i dobrze! 
E "WWIE TO TENE WYK WIENEW WRZNW RT) 
MODLĄ SIĘ DZIECINNE USTECZ- 
KA NA OBCZYŹNIE, NIE SKĄP IM 

NA ELEMENTARZ! 


Złóż grosz na „Fundusz Polskiego 

Szkolnictwa zagranicą“, na konto 

P. K. O. 21895, Komitetu Obchodu 
25-lecia Walki a Szkoła Polska 


Nr. 


ZZE 


„KURIER ZACHODNY” miąłek 26 września (030 roku. 


Tajemnica małżonków Wisłockic 


Krwawy dramat małżeński. 


W ub. środę doniesliśmy w depe- 
szach o krwawym dramacie jaki ro- 
zegrał się w Warszawie w mieszkaniu 
inż. Wisłockiego. Obecnie podajemy 
szczegóły tego wypadku, który po- 
ruszył całą stolicą. 

lnż. Wisłocki Stefan, mający lat 56, 
ożenił się przed kilku laty ze znacz- 
nie młodszą od sicbie osobą. Wszyscy 
etwierdzają, że pożycie obojga mał- 
żonków było zgodne. Pani Janina Ma 
rja Wisłocka , 

posiadała niezwykłą urodę. 
Żyli oboje bardzo wygodnie, a przez 
znajomych uważani byli za ludzi bar 
dzo zamożnych. 

We wtorek zrana pp. Wisłoccy ka- 
zali podać sobie śniadamie, a gdy po- 
kojówka je przyniosła, pani kazała 
jej iść po krawcową. Jednocześnie 
zaś wysiano kucharkę po zakupy na 
obiad. Wszystko świadczyć się zdaje 


za tem, że małżonkowie chcieli zostać k 


w domu eami. 

Zapewne bezpośrednio po wyjściu 
służących rozegrała się w sypialni 
pp. Wisłockich krwawa  tragedja: 
W każdym razie gdy koło południa 
zadzwonił do ich mieszkania inka- 
sent z jakiemiś wekslami, 
na dzwonek nikt nie odpowiedział. 
Inkasent zapytał się stróża, ten jed- 
nak oświadczył, że pp. Wisłoccy są 
w domu. Czekano wobec tegó na 
przybycie służących. 

dy pokojówka wróciła, inkasent 
poszedł z nią razem kuchennymi scho 
dami. W mieszkaniu było cicho. Do- 
piero po chwili usłyszeli oboje jęki 
z sypialni, Gdy tam weszła pokojów- 
ka, ujrzała rzecz straszną: 

pp. Wisłoccy leżeli w łóżkach, 

zbroczeni krwią. 
Wisłocki już nie żył, jego żona da- 
wała słabe tylko oznaki życia. Prze- 
wieziono ją natychmiast, na życzenie 
rodziny, do lecznicy „Omega“. 

P. Stefan Wisłocki był współwła- 
ścicielem firmy „Wisłocki i Skupiń- 
ski", która posiadała przedstawiciel- 
stwo fabryk łódzkich. Niedawno in- 
kasent tej firmy popełnił nadużycie 
na 97.000 złotych z czekiem na Bank 
Polski, o którym powiedział, że go 
zgubił. Ponieważ pieniądze zostały 
podjęte, więc 

firma znalazła się w poważnym 

kłopocie. 

Jakkolwiek inkasenta  aresziłowano, 
pieniędzy nie udało się znaleźć, 

powiadają: że poniekąd p. Wi- 
słocki miał nadzór w firmie nad kasą 
i personelem, więc włożono na niego 
obowiązek pokrycia strat w ciągu 
miesiąca. Ponieważ miesiąc ten minął 
właśnie teraz, a pieniędzy na pokry- 
cie nie można Brio znaleźć, więc dla- 


tego oboje małżonkowie popełnili sa- 
mobó jstwo. 

Według innej wersji 

Wisłocki ukrywał jakąś głęboką 

tajemnicę osobistą, 

której mie mógł nikomu wyjawić. 
Od 15 sierpnia małżonkowie bawili 
zagranicą, a w dniu wczorajszym w 
biurze spodziewano się, że p. Wiałoc- 
ki przybędzie na normalne urzędo- 
wamie. Jakież było zdziwienie w fir- 
mie, gdy służąca w południe zadzwo- 
niła, że Wisłocki nie żyje, żona zaś 
jego jest ciężko ranna. 

Jest rzeczą nie ulegającą najmniej- 
szej wątpliwości, że 
małżonkowie rozstali się w najwięk- 

szej zgodzie 

i że oboje mieli zamiar popełnić sa- 
mobójstwo. Świadczą o tem dowodnie 
pozostawione w liczbie 10 listy obaj- 
ga, pisane przez każdego z małżon- 
ów we własnem tylko imieniu. Je- 
dna tylko nołatka podpisana jest 
przez obojga i brzmi: „Odbieramy 
Sobie życie dobrowolnie. Mamy jed- 
ną, jedyną i ostatnią prośbę, Błaga- 
my, żeby nas pochowano w jednej 
wspólnej trumnie*, 

Że małżonkowie Wisłoccy już od 
dłużezego czasu nosili się z zamiarem 


popełnienia samobójstwa. świadczy 
między innymi okoliczność, iż wśród 
pozosiawionych papierów 
znaleziono też testamenty 

każdego z nich; rozporządza jące mie- 
szkamiem, meblami oraz dające wska 
zówki co to tego, jak należy spłacić 
długi. Jest rzeczą charakterystyczną, 
że wcGzystkie adresy na kopertach 
pisane są bardzo spokojnie, bez o- 
znak jakiegokolwiek zdenerwowa- 
mia. 

Ponieważ okoliczności powyższe 
świadczą, że w tragedji postronna 
ręka nie grała żadnej roli, że więc 
nie może być mowy o jakimkolwiek 
napadzie bandyckim, władze zezwo- 
lity na A, Wisłockiego, mimo, 
iż lokal ich był początkowo opieczę- 
towany. Pani Wisłocka przebywa 
nadal w lecznicy „Omega”, 

Stan jej 

nie jest beznadziejny, 
jednak bardzo ciężki, gdy ma prze- 
strzelony w dwu miejscach żołądek 
i lewe płuco. 

Jeśli lekarzom uda się zachować ją 
przy życiu, będzie można od niej do- 
wiedzieć się, co było przyczyną po- 
nurej tragedji i jaki był jej prze- 
bieg. 


Podróż przez Sowiety. 


Kołnierzyki i krawaty noszą tylko cudzoziemcy. 


Proboszcz parafji łotyskiej w Char: 
binie, pastor Dryzuł, odbył podróż z 
Rygi do Charbina przez Rosję so- 
wiecką. Po przyjeździe do Chin przy 
jął on dziennikarzy charbińskich i 
opowiedział im swe wrażenia z tej 
podróży. 

Na gramicy sowiecko - łotewskiej 
weszli do wagonu uzbrojeni czekiści, 
którzy dokonali 

szczegółowej rewizji 

paszportowej i celnej. Największą 
uwagę zwracali oni na niewpuszcza- 
nie do Rosji najdrobniejszego kawał- 
ka drukowanego papieru: podróż- 
nym odebrano nietylko pisma ryskie, 
lecz również wszystkie książki, dru- 
ki o treści religijnej, nawet zwykłe 
pocztówki ilustrowane. 

Koleje sowieckie wywarły na cu- 
dzoziemcach, którzy znaleźli się po 
raz pierwszy w Rosji 

fatalne wrażenie. 

Zdaniem Dryzuła, podróżni w Ro- 
sji narażeni są na ciągłe nicbezpie- 
czeństwo, wobec zupełnego nieremon 
towania 

taboru kolejowego. 
W Moskwie zmuszony był Dryzuł 


przenieść się do innego wagonu, gdyż 
wóz, w którym odbyt podróż od gra- 
nicy do Moskwy, nie był w stanie 
wytrzymać dalszej jazdy. 

Podczas tych kilku godzin, które 
Dryzut spędził w Moskwie, najwięk- 
sze wrażenie wywarły na nim: dro- 
żyzna artykułów spożywczych oraz 

nędza w ubiorze 
mieszkańców eowieckiej stolicy. Wię 
kszość mężczyzn noci rosyjskie ko- 
szule t. zw. „kosoworotki”., Kołnie- 
rzyki i krawaty noszone są tylko 
przez cudzoziemców, Przed sklepami 
spożywczemi stoją długie „ogoaki”. 

Dryzuł odwiedził w Moskwie kilka 
corkwi, eytuację, w której znajduje 
się cerkiew rosyjska w Sowiełach, 


jaskrawo charakteryzuje poniższy 
fakt: sobór Zbawiciela podzielony 


jest na dwie części, w jedne 
odbywają się nabożeństwa, T 
mieści się 

muzeum antyreligijne 
„związku wojujących bezbożników". 
W soborze św. Bazylego nabożeństwa 
odbywają się w podziemiach, w gma 
chu zaś soboru urządzono kino. 


części 
bok zaś 


TA: 


Właściciele autobusów 
O BUDOWIE DWORCÓW. 


W dniu 24 b. m. odbył cię zjazd 
właścicieli autobusów województwa 
Warszawskiego; w zjeździe wzęili 
udział delegaci przedsiębiorców au- 
tobusowych z Warszawy, Włocław- 
ka, Płocka, Mławy, Pułtuska, Grój- 
ca, oraz Kutna. 

Tematem obrad był projekt budo- 
wy dworców autobusowych w War- 
szawie, opracowany przez Magistrat. 
W wyniku zjazdu powzięto uchwałę, 
proteetującą stanowczo przeciw - 
wierzeniu budowy dworców autobu- 
sowych na terenie stolicy kapitali- 
stom prywatnym, m. in. zagranicz- 
nym, przedewszystkiem ze względu 
na możliwość stosowania przez nich 
względem przedsiębiorców autobu- 
sowych dowolnych opłat za korzysta- 
nie z dworców. 

W myśl uchwał I-go ogólnopolskie- 
go kongresu komunikacji autobuso= 
wej, który odbył się w Poznaniu, po- 
stanowiono zwrócić się do miarodaj- 
nych czynników z postulatem, aby 
budowę dworców autobusowych po- 
wierzono eamym przedsiębiorcom, 
mianowicie centralnemu związkowi 
właścicieli autobusów. W związku z 
tem wyłoniono specjalną komisję 
budowlaną, która ma za zadamie rea» 
lizację powyższych uchwał. 


Kobieta „bez pamięci” 
NIEJEDNA CHCIAŁABY TAK 
ZACHOROWAĆ... 


Prasa angielska zajmuje się ostat- 
nio żywo powtórnem małżeństwem 
powieściopisarki Agaty Christie, zna: 
nej pod nazwą „kobiety bez pamię: 


ię 

Agata Christie, ongi żona pułko 
wnika Archibalda Christi<, opuściła 
pewnego grudniowego dnia roku 1926 
swój dom w Sunningdale i udała się 
samochodem do Londynu po spra- 
wunki, 

Więcej do domu nie wróciła, a w 
parę dni potem znaleziono jej samo- 
da porzucony w Surrey. Sądzono 
więc, że padła ofiarą jakiegoś napa: 
du rabunkowego. 

Po upływie miesiaca, mąż, który 
nie zaprzestał poszukiwań, znalazł ją 
w Ja sanałorjum, zapisaną po 
cudzem nazwiskiem. 

Lekarz wyjaśnił mm, że mrs. Chri- 
stie zjawiła się u niego, nie mogła 
mu jednak dać żadnych wyjaśnień 
co do swojej osoby, gdyż zupadła na 
chorobę utraty pamięci. 

Pułkownik Christie zabrał żone do 
domu i powoli pamięć jej wróciła. 

rok po wyzdrowieniu powieścio 
pisarki nastąpił jej rozwód z mężem. 

I oto obecnie Anna Christie, sama 
chce zapammieć o przeszłości, gdyż 
rozpoczyna nowe życie u boku dru 
giego męża, znanego archeologa lon- 
dyńskiego, Edgara Małlowane. 


ARTUR MILLS. 


SZAFIROWY PAJĄK 


Autoryzowany przekład z angielskiego. 


Sh —— 


Nieznajomy zajął wskazane krzesło. Rzeźbiarz 
obrzucił go uważnem spojrzeniem. Rysy twarzy 
nieznajomego _ zdradzały wybitnie mongolskie 
pochodzenie. Nie był to jednak ani Chińczyk, 
gdyż był jak na tę rasę, zbyt drobnej budowy, ani 
też Japończyk. Elegancki garnitur wskazywał na 
pierwszorzędnego angielskiego krawca. Przez pełne 
pół minuiy panowało milczenie. Na ciekawy wzrok 
Moore'a odpowiedziało przenikliwe długie spoj- 
rzenie szparkowatych, kocich oczu, które wywo- 
ały w rzeźbiarzu refleksję, że znalazł się, twarz 
w twarz z umysłowoścą, jakiejby nie zgłębił 
w ciągu tysiąca lat. 

Aby przełamać przykre napięcie, 
i poczęstował „dzikusa* papierosami. 

-  —- Przepraszam paa, ale mam niewiele czasu. 
Co pane do mnie sprowadza? 

Nieznajomy wyjął z kieszeni portfel, a z port- 

felu bilet wizytowy, który wręczył Den:sowi. 


wstał 


Mr. NYGUGEN 


tő Rue de la Pompe 
Paris. 16-ieme. 


— Jestem w Paryżu na studjach. Widziałem 
wystawę pańskich arcydzieł, Dowiedziałem się 
z gazet, że pan udaje się do mojej ojczyzmy na 
specjalne zaproszenie naszego cesarza. Chciałem 
się dowiedzieć, czy nie mógłbym panu w czem 
usłużyć. 

Jego ojczyzna! A więc to Annamita! Dlatego 
taki podobny do Chińczyka! 

— Bardzo panu dziękuję, ale dopóki nie 
znajdę się na miejscu, nie będę potrzebował żad- 
nych specjalnych informacyj. Pan studjuje 
w Paryżu — medycynę? 

— Nie, architekturę. Mój ród jest największą 
firmą architektoniczną w Annamie. Dzierżymy to 
slanowisko już od wielu pokoleń. Wszystkie 
wielkie świątynie i pałace cesarskie są dziełem 
członków mego rodu. Teraz pracujemy nad nową 
budowlą w Li Sing. 

Denis wyobraził sobie, że odgadł — powód 
tajemniczej wizyty. Najwidoczniej firma archi- 
tektów annamickich dowiedziała się, że w związ- 
ku z budową nowej świątyni rząd zaangażował 
jakiegoś Anglika, i powzięła obawę, że jego przy- 
bycie zaszkodzi jej interesom. 

— Pan wie, że jestem rzeźbiarzem i że nie 
znam się na budownictwie. 

— Wiem, ale w Annamie rzeźbiarze i budo- 
wniczowie pracują ręku w rękę. Nasze pałace 
i świątynie są pełne posągów. 

,— Mam nadzieję, że pańska firma przyjmie 
mmie przyjaźnie. 

Moore spojrzał w małe, skośne, niezgłębione 


.ączy gościa. Na czem sie skończy, ich rozmowa, 


Cel tej wizyty był na pewno inny, niż uprzejme 
chęci współkolegi. Nie było wykluczone, że 
Nygugen zaproponuje jakiś mniej lub więcej 
nieuczciwy interes. Cechą narodów wschodnich 
jest przekupstwo i annamicka firma budowlana 
mogła sobie coś wykombinować. W razie propo- 
zycji w tym rodzaju, Denis postanowił nie oka- 
zać oburzenia, lecz zadowolić się grzeczną 
odmową. 

Następne słowa Annamity potwierdziły jego 
przypuszczenie. Zaciągnąwszy się dymem i raz 
jeszcze zlustrowawszy Moore'a skośnemi oczyma, 
gość rzekł: 

— Mój stryj jest główą rodu Nygugenów. 
On to orzekł, że powinniśmy się porozumieć przed 
pańskim przyjazdem. 

— Bardzo jestem rad z poznania pana. 

— Mój swyj jest zdania, że pan uzna za 
wskazane dowiedzieć się zgóry, w jaki spccób 
pracują w Annamie ludzie, zatrudnieni w pokrew* 
nych zawodach. 

— Mam cię, płaszku! — pomyślał Denis. 

— W Annamie, tak samo jak w Chinach, 

mamy cechy, obejmujące ludzi tego samego 
zawodu. Ale to zupełnie co innego niż wasze 
europejskie związki zawodowe. 
Tak. Nasze związki zawodowe są organi- 
zowane przez ludzi, pracujących masowo, jak 
naprzykład mechaników, tkaczy i t. p. Artyści 
i rzeźbiarze nie maia takich zwiazków. 


D. c. 


KINO 


4328 DAWNIEJ 
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* 


| KINO- )-TEATR | 


„PALACE? 


s W SOSNOWCU. 
| Hien Warszawska 2. ulica Warszawska ?2. 


KINO 


„CZARY” 


5:72 W CZELADZI 


Kobiety z lakierowanymi zębami. 


Kraj bez miłości. 


Mowa tutaj o Tonkinkach — Anna- |r 
mitkach, mieszkankach Hue i Hanoi, 
olbrzymiej delty tonkińskiej, któ- 
rych życie upłvwa przy ciężkiej pra- 
cy na błotnistych polach różowych. 

Moda lakierowanych 

na czarno 

zębów jest bardzo dawna. Jest io o- 
czywiście kwestja gustu, lecz szcze- 
gół ten nie razi w "dad kiem i drob- 
nem obliczu Annamitki. Kobiety tu- 
tejsze pomimo wątłej budowy pracu- 
ją bardzo ciężko. Chodzą boso. Tylko 
U Aki noszą drewniane sandały, a 
wielkie panie, które tutaj są w oł: 
brz J mniejszości, nakładają w, 
dodatku na wielki palec u nogi aksa- 
mitny pokrowiec, wyszywany pereł- 
kami. 

Domki annamickie 

są przeludnione 
nietyłko licznem potomstwem, lecz 
przedewszystkiem owadami, szczura- 
mi. a nawet wężami. 

Całe umeblowanie chaty u najbicd 
niejszych składa się z niskiego łoża, 
pokrytego matą. Prócz tego w naj- 
biedniejszej chacie znajduje się nic- 
odzowny ołtarzyk dej Ek Na Da- 
lekim Wschodzie 

umarli rządzą życiem 

w wierzeniach krajowców. Stosownie 
do potrzeby te „duchy domu“ są wro 
gie lub życzliwe, spokojne lub drę- 
czące. Prowadzi się stałą walkę z 
władzą złych duchów w postaci róż- 
nych amnułetów i składanych na oł- 
tarzyku domowym ofiar. 

Rzec można śmiało, że życie Anna- 
miłów upływa wśród czci dla umar- 
tych i lęku. 

Dzieci tutejsze nie kochają swoich 
rodziców: 


boją się ich tyłko. 


| „zAGŁĘBIE” lą 3 zonjai „BIAŁY KAPITAN” „seno miłości 


[ROMANS KS. DE VALOIS 


„MA ŁŻEŃSTWO” 


„KURJER ZACHODNU” piątek 26 września 1950 roku. Nr. 222. 


FILM Następny program 


es TB 


Dramat w 9 akt. podług powieści J. Conrada „Ocalenie”. 


LILI DAMITA. 


KINA 
„ZAGŁĘBIE“ W rolach głównych RONALD COLMAN i 
DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONY! 


Wkrótce ł 
„Dziewica z Kairu” | 
mcy 


Od czwartku 25 do 28 września 
Wielki dramat historyczny na tle sztuki ARTURA SCHNITZLERA 


NA SCENIE! R 
8 Lucjano Girls 8, 


pod dyr. 


W rolach głównych: AGNES HR. ESTERHAŻY i MICHAŁ VARKONYI. Jerzego Rygiera. 
ZE + GP RK ,.HK KTK NEA 


WP" RYĆ TRONA "IRA 
Od czwartku 25 do soboty 27 września r. b. 
BRYGIDA HELM w najświetniejszej swej kreacji w filmie p. t.: 


NAD PROGRAM! 


Fenomenalne medjum—telepata 
„Jasnowidz” 


WŁADZIO ZWIRLICZ 


ZGUBIONE 
DOKUMENTY 


Antani Gomółka z O. 
sieka zgubil książkę P. 
K. Ch. w Olkuazu, któ. 
rą unieważnia, 5189-3 


Jochim Mosiek Hen- 
dler zgubił książeczkę 
Kasy Chorych w Sos- 


W głównych rolach męskich: JACK TREVOR i GUSTAW DIESSL. 


Zakład Rzeżbiarsko- 5138 
Kamieniarski i Betonowy 


Fr. FOCHTMANA 


w Dąbrowie Górn. na Redenie 
dom właany, tel. 1-89. 


równoznaczne ze spokojem i szczę- 
ściem. O ile pierwsza żona nie do- 
starczy mężowi potomka męskiego, 
może być usunięta z wyjątkiem tych 
wypadków, gdy mąż, będąc człowie- 
kiem bogatym. może sobie pozwolić 
na 


Wykonywa: Pomniki, figury, grobow- 
o ce, toczaki do ostrzenia narzędzi, ta- 
blice marmurowe, blaty umywalniowe 
i kontuarowe. Dział betonowy: Rury 
kanalizacyjne, kręgi studzienne, stop- 
nie mozajkowe, Płyty trotuarowe, po- 
sadzki i słupy ogrodzeniowe i wszelkie roboty 
budowlane wchodzące w zakrea powyższy. Wyko- 
nanie solidne, ceny przystępne, za gotówkę i na raty. 


drugą i trzecią żonę 
IR, d., póki. jego pragnienia co do 
potomstwa nie zostaną zaspokojone. 

Usunięcie małżonki opierać się mu- 
si na jakiejś przyczynie poważnej. 
Jako najważniejsze powody ucho- 
dzą: bezpłodność, zazdrość i niesnaski 
z rodzicami męża. 

Stąd położenie kobiety annamie- 
kiej w stosunku: do innych krajów 
Wschodu uważać należy za względ- 
nie uprzywilejowane, aczkolwiek 
istnieją bardzo surowe i mściwe pra- 
wa w stosunku do” 


Ogłoazenie.Magistrat 
miasta Sosnowca poda- 
je do wiadomości, iż 

most na rzecze Brynicy 
w Milowicach wakutek 
remontu zostaje xam- 
knięty na okres 6-tygo 
dni. Ruch kołowy z Mi- 
lowie da Szopienie wi- 
nien się kierować przez 
Czeladź — Siemianowi- 
ce, a z Sosnowca przez 
Mysłowice, wobec zam- 
knięcia również drogi 
Soanowiec—Szopienice 
z powodu remontu, Ma- 
giatrat. Sosnowiec, dnia 


GM 11M 

Reklama 

jest dźwignią 
handlu. 

BZ: > KA Si 


Drobne gyłoszenia, 


wiarołomnych żon. 
Kobieta, która zdradziła męża, zosta- 3 KUPNO Poreśnia Aii 
je nietylko opuszczona i wyrzucona 1 SPRZEDAZ Kursy kierowców sa- 
sczrczm machodowych lnż. Kle. 


przez niego, lecz małżonek posiada 
ponadto prawo przywiązania jej na- 
go do bambusowej tratwy i puszcze- 
nia jej z prądem rzeki. 

Jedynie miłość macierzyńska, naj- 
świętsze na świecie uczucie i w Anna 


bera Sosnowiec, Piłsud- 
skiego 3, zawiadamiają, 
że egzamin azoferski od. 
będzie się 26 i 27 wrze: 
5 | śnia 1930. 5191 


Tylko zł. 10— 6 po. 


| == cióomt winy raoj 
Motorek elektryczny 
2 konny kapię, zgłosze- 
nia do „Kurjera Zacho- 
dniego pod Motorek 
r 519 


NAUKA 


mic ma swoje prawa. eztówek I portret arty. 
b Kobiety tutejsze kochaj ją swoje TYLKO FWYCHOW. PORE WRA ABY. w 
icz akiadzrie otograricz 

ne potomstwo i równie częslo je kw N e Wanalu utworzenia |gStudja! /Śóanowiea, 3 


Maja 23 vis a vis Ko- 
ściółka Kolejowego, te- 
lefon 6-11, 5023-21 


opłaku ją, śmiertelmość dzieci bowiem 
w tym smutnym kraju jest bardzo 
wielka. 


prywatnego kompletu 
szkolnego poszukuje się 
jeszcze trojga dzieci w 
wieku 6 do 7 lat. Koazt 
nauczania przez wybit- 


Awena Zachodni 


Masaiyatka Bugajska 


zamieszczone ogłoszenia drobne ||" nauczycielkę | wy- przyjechała z Krynicy. 
f Pee chowawczynię 60 zł. E askawe zgloszenia: 
i przynoszą korzyść i efektl miesięcznie. Zgłosze- | Sklep W-go Kucharskie- 


nia Sosnowlec tel. 6-07 | go Sosnowiec, 3-go Ma- 
godz. 1—3, | 5190-3 | je. 5164 


MEEA 
PAPIER LISTOWY 


Cena: Tylko 10 groszy od słowal 
Można je nadawać również telefonicznie: 


SOSNOWIEC, NR. TELEF. 73. 
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nowskich uczać, lecz jest tylko eż y p | WĘSYE TFT TEK. poleca 
synowska, oparta na bojaźni. Naogó ETS ZARA ZŁA OBA TJ 5 KAUR OGU » t 
i inne uczmcia, miłość pod każdą jej Toed AN AG EPSZY aiy Arsan PEN jmt K M amaia „3KLEP POLSKI 
postacią, s ąto rzeczy bardzo rzadkie cie, kaszlu GRU at: się plwaciny, N SZ BÓL GŁOWY. . |l 
w Annamie. Małżeństwo jest tylko PR organizm aaeain chorego, | |; z: FE aj NRA — BĘDZIN, Małachowskiego 7, = | 
rodzajem kontrakiu pomiędzy rodzi- | | powiększa wagę ciała, „Balsam iocolan Age” „Migreno-Nervolln* należy żądać takowych w oryginc | | ammam a p p anm mowa wani 
nami. O-zdanie niespytar się; ni ne con AE ada tm o a Sa PEDRO WROC Ej za ama leona eaS 
rzeczonego, ani narzeczonej, l. Í yi 0 R .zwracajcie uwagę na ‘opakowanie i odrzu” mawia 
o i ywia polecana proszki łudząco da nae ez WAREBIŁY 
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m Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10—%0 gr. za każdy wyraz. powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początki 
Gennik 0 £0SZEŃ: Najmniej 1 złoty. Ogloszenia z układem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 aas E SERAI WA A niedzielny 
i świątecznym 25 proc. Mekki Ogłoszenia tantazyjne 50 proc. droższe. Za terminowy druk oraz prostrzękanę miejsca ogłosze! 


Sosnowiec: 


+ REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. Nr. 64. 
ADAINIST RACJA: Piłsudskiego 4. Tel. 73. 


WYDAWCA I REĘDAKIOP NACZ.: TADEUSZ OPIOŁA. — DKU'K „BUMIEKA A PTZ Ww SOSNOWCU PirsijDSKIEGO 4. — 


Wiersz milimetrowy jednołamowy: na f-ej stronie względnie przed tekstem 60 Br. w kronice 60 gr. w tekście 45 gr. za tekstem 20 £ 


Administracja nie odpo 
a -e — 7 
Tel. 7.20. p 
Tel. 202. 


ON Malachowsxiego T, 
BROWA. ul. Krótka 11. 


ZAWIERCIE, 3-go Maja 2?. 
— GRODZIEC, Bodzińska 


REDAKTOR ODP. HENRYK STRY LEY 59l 
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